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Wychodzi codziennie rano oprócz dni poświątecznych 


Adres Redakcyi: Kijów, Kreszczałyk 38, Te!, 2464, 
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Rękopisów Redakcva nie zwraca. 


Redaktor przyjmuje od 1r2--2. Sekretarz od 6—8 
Administracya otwarta od 10—4 po poł i od 6—8 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


Wtorek 18 (3I) stycznia I9II r. 
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Ś.P. 


Leonard Sokołowski 


3148 


długoletni kierownik fabryki Mencla 
Zmarł dnia 12 stycznia I9li roku, przeżyw- 
szy lat 67. 


$ 2 s 
i A. j. -s M 


K. P. T. M. S. 


Stały Teatr Polski Sala Klubu „OGNIWO“ 


We czwartck dnia 20 stycznia Igit r. 
Tylko dla dorosłych. 


„Cierpki owoc 


Reżyser A. Staniewski. 
Bilety sprzedaje Księgarnia W. Idzikowskiego, Kreszczatyk Ne 35 
teiefon Mè 858, a w dzicń przedstawienia Kasa „„Ogniwaść od godz. 
6 wieczorem do końca przedstawienia; w niedziele i święta kasa „Ogni 
wa“ otwarta od ri-ej rano do 2-ej po południu i od godz. 6-ej do końca 
przedstawienia. Wstęp do Sali teatralnej na przedst. dla wszystkich. 20005 
LD Z O 
Dyrekcya 


Teatr ;;Sołowcow”, J- Duwan = Torcowa. 


Dzie i jutro przedstawienia sztuki Juszkicwicza 


| „Miserere“ == 


w 7 obr. uczestnicza pp. Hofman, Karpowa, Klemenijewa, Kowrowa-Brian- 
stanu Sal, Fredetowa, ureniewa, Biersieniew, Duwan-lerecow, Konowa- 
low, Kuzniecow, Ławreck:, Pietrow, Rudnicki, 5wietłowidow, Suchanow. 
Rezyser Sawiuew. Dekoracyć 2-g0, 3-g0 i 6-g0 obraz. pendzia W. Koa- 
lenda. Muzyka do ga obrazu z narodowych melodyi żydowskich. Weza 
se trwania przedstawienia publiczność nie będzie wpuszczana na salę. 
Poczuwk a w. 8-ci. Ceny benefis. W piątek d. 2r benefis jubileuszowy 
suflerów W. Kriukowa i K. Sawiekiego z powodu 2o-letniej działalności 
w teatrze „Sołowcowa" 1)yjFkirt" w 4-ch aktach, 2) abiventiaać: 
ment”. Vw sobot: dnia z2go przedstawienie dobroczynne na rzecz 
Przytutku-jawcłka F-wa pomocy prac, intelig. kobiet ;;Czarodziejkat:, 
>szporzynskiego. W niedzielę dnia 23-20 dwa przedstawienia. W południe 
„Tałemty i wielbiciele“ w gch akt. (Osirowskiego. W poniedziałek 
doni 24-go osalno przystępne przedstawienie „Poskromienie złośni- 
eyf w Z uli Nasiępne przedstawienie dla prenum. gazety „Kijowskie 
Wiesti" w czwartek dnia 27-go stycznia. W próbach: „Cyrano de 
Bergerac“! KRostanda, ghas? Ostrowskiego, ,„Bezdroże” W. Ryszko- 
wa, „Mazepa” Słowackiego. Bilety nabywać można, 
a ORO ODC E OC w = 


- a = 
Teatr miejski Dyrekcya S. Brykina. Dziś dn. 18-g0 
stycznia 1) „„Trawiata”, 2) „Ernani” (3-ch akt). Uczestniczą pp. Wo- 
ronicc, Starostna; pp. Gricenko, Oreszkiewicz, Kamionski, Maksaków, Gi- 
larow i in. Początek a godz. 7 i pół wiecz. Dnia 19-go benefis Woro- 
niec 1) „KrólewsKa narzeczonać! (2, 3 i 4 akt.), 2) pyłolantaść, 
Dnin 20-20 „pTannhiuserć Dnia zgi „Mugonociść Dnia 23-90 
w południe 1) „„Camorraćć, 2) „Taniec z mocy Wałpurgiićć i Rar 
let napowietrzny wiecz. „,£łoty kogucik” Bilety nabywać można. 


Teatr dramatyczny 
Dziś dnia 16-go po w  5-ciu aktach Potapenki. Początek 


Żulik” 

raz 4-tv komedva o» użi o godzinie 8-ej wieczorem.. W środę 
dnia 19-go ogólno przystępne przedstawienie ,„,Dzieci Waniuazyna”. 
W rcuurrek dnis zogo kenelis MhumentzisTam irira „„Pa.diet”. 


Rada Gospodarzy Klubu Polskiego 


e 
|gmiwo” 
podaje do wiadomości, że w sobotę d. 22 b. m. w sali klubu od- 
będzie się 


la miodzieiy 


2 Opłata dla dorosłych po r rb., dla,uczącej się młodzieży po 40 k. 
3 Początek punktualnie o godzinie g-ej wieczorem. 


BR ORRERI PIRRE RR 228888 


farsa w 3-ch 
akt. z franc. 


` Dyrekcya 
A. Kruczyniną. 
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tkitinych 
(Gmach Cyrku Hippo-Palace). 126 


Dzis wielkie etektowne przedstawienie. Debiut no- 
wo-przybyłych komików Qlms i Corbet, Ostat- 


i - je A | nie dni uczestniczą: 
(R = A LI . a [A 
W 4% Moritz 2-gi i Trupa Japońska. 
NG s : siy - ._» 
o Mys Moc nowosci. zis Gejsze. Początek o godzinie 


8 i pół wieczorem. Szczegóły w programach. 


Pierwszorzęd. w EXPRESS Kreszczatyk 25 


Rosyi Teatr-Biograf3 9 wprost poczty. 


Dzis we wtorek d. :8 stycznia r. b. nowy wspan. program do 22 stycznia r. b 


a wedlug powiesci a 
Anna Karenina “i Fostoja © Kapry- 
sy SCTCA sceny z amcrykan- 


skiego życia. Abdykacya (sra Brze- 
gi Genueskiej zatoki. Wśród starożytnych 
pamiątek Italii sos. Maks stanowczo niema 


doki z naturw. 
szczęścia ðo Żeniaczki komiczne / Muskuły atlety. 


Podczas demonstrowania obrazów grywa orkiestra, składająca się z 30-tu 
osób, Muzyka ilustruje trość obrazów. Początek seansów o godzinie 
4-€j po południu, w niedziele o godz. 12 w południć. We wtorki i sobo- 
tv zmiana programu, 30 


Teate A. Mianowskiego. x... 5... 


d 20 i 21 stycznia 
Po nad wspaniały program. Ostatnia nowość. 


„Anna Karenina” 


wedlug powiesci Hr. L. Tołstoja. 
Role wykonają: Anna Karenina 


art. teatru Korsza pani Sorochtina: 
Kitti — art. teatr. Saburowa pani Wiekowska; Wronskij art. teatru 
stołecz. pan Trojanow: Karenin art. teatr. Cesarsk. ban Wasiljew 
Dekoracye Sabinskiego. Kostvumv Michajłowej. Wielka orkinstra 
koncertowa pod batuta L. Chizina. Ceny miejsc zwyczajne, 722 


Syndykat Rolniczy 


Kijów, Bulwarna X 9. 
minerelrv i kostny, o zawartości 


Superfosfat kwasu 1osforowego 16—20 proc 
Saletrę chilijską o zawartości azotu 


15 —r6% 
Qbrachunek według analizy Laboratorvum Syndykatu. 20512 


(rosow Maryi Konopnickiej) 


POLONEZ ELEGHNY do śpiewu z towarzysze- 

»W STARYM DWORKU niem fortepianu 
NGSKOWSKIEGO. 
Cena kop. 40; z przesyłką 55 kop. 


Zygmunta 
POLONEZ ELEGITNY Z. NOSKOWSKIEGO: 
Na fortepian nu 


Telefon 307. 
Poleca: 


muzyka 


rage Gena k.3011 Na skrzypce z fortep. Cena k. 35 


R aq t a PET” sol Na wialonezelę „ A PCE 
NAKLAD b. EDZIKOWSKIEGO w KIJOWIE. 
Katalogi nut i ksiązek bezplatnie. 


CY 


o 
a 


k 


Owarzystwo 
Wyrobów 


wir „Izaak Szwareman” 
„jw oklop torów bawsaph w Doniu" 


Rok VI 


mies. kwart. półrocz. ro 
Prenumerata: W kraju 1.— 3— 6— 12.— 
Mi Za granicą 1.50 4.50 9.— 18— 


Za zmianę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stiępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rutryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratęji ogłoszenia przyjmuje Administracja. 


PADOŁ 


wprost gma- 
chu kontrak= 
towego 


działach 
z sezonu 


Opuścił prasę zeszyt IV-ty 


„Dziejów Porozbiorowych Litwy 1 Rust” 


TREŚĆ: 
Reskrypt Katarzyny II z dnia 8-go grudnia st. st. 
1792 roku. — Przysięga wiernopoddańcza. — Na- 


strój ludności. — Organizacya władz, pierwsze za- 
rządzenia administracyjne i prawno-polityczne. — 
Wcielenie pułków polskich do armii rosyjskiej. — 


Kapiiulacya Kamieńca. — Generał-gubernator Ty- 
moteusz Tutołmin. — Deputacye do Petersbur- 
ga. — Audyencya u cesarzowej. — Dezyderaty 
szlachty. — Przygotowania powstańcze na Litwie 


i Rusi 1793—1794. 


początku XiX w 


Ułan i pocztowy 


TEWSTRACYE I PORTRETY: 


Stanisław Sołtan, marszałek nadworny W. Ks. Li- 
tewskiego. — Generał Józef Orlowski, komendant 
Kamieńca Podolskiego.---Ulica Wielka w Wilnie na 
„—Artylerya konna litewska z koń- 
ca XVII w.-—Ulani pulku Bielaka z końca XVIII w.—- 
„—Michał Kleofas Ogiński, ostatni 
podskarbi w. litewski. — Ignacy Tyzenhauz, staro- 
sta podolski, szef gwardyi pieszej litewskiej w koń- 
cu XVIII w.-—-Maryanna z hr. Lrzezdzieckich Igna- 
cowa Tyzenhauzowa.—Michał hr. Przezdziecki, pi- 
sarz wielki W. Ks. Litewskiego. — Tusculanum za 
Wilią.—Konstanty Jelski, generał-major ziemiański 


pow. grodzieńskiego w 1794 r. 


Cena zeszytu kop. 35, z przesyłką kop. 40. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ cena zeszytu kop. 25, z przesy.ką kop. 30. 


Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi" rocznie 24 zeszyty, półrocznie 12 
zeszytów, kwartalnie 6 zeszytów, przyjmują: Administracya „Dziennika Kijowskiego* w Kijowie, 


Kreszczatyk No 38. Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie, 


której powierzono skład główny 


na Królestwo Polskie, Galicyę i Księstwo Poznańskie, oraz wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą, 


Celem unormowania nakładu wydawnictwa „Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi“ uprzejmie pro- 


simy o wczesne zapisy. 


WEZ o o 


Leere aeaea e ZE 


Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


n 
A 


0006006000600 000086000 
Ey : a - 
Ogłoszenie. 


| Zarząd Towarzystwa fabryki cukru i rafineryi Ś 


„Sobolówka” | 


A 
Na 
ZS 

ma zaszczyt prosić P.P. Akcyonaryuszów na Ogólne zgroma- kóz] 
dzenie w dniu 17-go lutego 1911 r. o godzinie 11-ej rano ŻŚŻ 
w Kijowie do Grand-Hotelu pod Ne 50. oe 


a 


Na Ogólnem Zgromadzeniu rozpatrywane będą następujące 
kwestye: 


1) Zatwierdzenie bilansu z 1909 1o roku i określenie sumy | 
dywidendy do wypłacenia. 

2) Przegląd działalności Zarządu bieżącego 1910/1911 roku. 

” 3) Zatwierdzenie budżetu na rok przyszły i rozpatrzenie 
projcktu działalności Zarządu w przyszłym 1911/12 
rachunkowym roku. 

4) Wybory jednego Dyrektora Zarządu, wzamian z kolei wy- 
bywającego w roku bieżącym i jednego Kandydata. 

5) Wybory Komisyi Rewizyjnej na 1910/11 r. 

ix 6) Rozpatrzenie 

Zarząd. 


innych  kwestyi, przedstawionych przez 


ję 235 


POODO OOGG BOCOBOOGOOGODK 


Kijowski Larząd Miejski 


1. Na zasadzie art. 53 ustawy miejskiej zwołane bedzie dnia 
20 stycznia r. b. w domu miejskim przy Kreszczatyku (Ne 18) do- 
datkowe zebranie wyborcze dla wyboru brakującego do kompletu 
radnego Kijowskiej Rady Miejskiej oraz kandydata z Bulwarowego 
cyrkułu wyborczego. 

2. Wydawanie kart wejściowych dła wejścia na zebranie wy- 
borcze będzie się odbywało od 11 — 2 po południu, i od 6 do 6 
i pół wieczorem. Do godz. 2-ej będą przyjmowane od wyborców 
listy osób, jakie będą przez nich popierane na radnych. 

3. Osoby, mające prawo udziału w wyborach na mocy 
pełnomocnictwa innych osób i instytucyi lub w charakterze upraw- 
nionych ich przedstawicieli, powinny przedstawić przewodniczącemu 
Zebrania: pełnomocnicy—ustanowione pełnomocnictwa, opiekunowie 
i kierownicy—wyroki o zatwierdzeniu ich w tych urzędach, przed- 
stawiciele dobroczynnych i naukowych instytucyi rządowych — piś 
mienne rozporządzenie władz i zarządu, które ich delegowałv; przed- 
stawiciele zaś handlowo-przemysłowych towarzystw i spółek — le- 
gitymacye swoich zarządów. 

Wyborcy, nieznani przewodniczącemu zebrania wyborczego, 
powinni, oprócz tego przedstawić stwierdzenie tożsamości osobistej, 
poczem zostaną im wydane bilety wejścia do sali na czas doko- 
nywania wyborów. Pełnomocnictwa, rozporządzenia i legitymacye, 
przedstawione w czasie pierwszych wyborów, zachowują swoją war- 
tość i w czasie zwoływanych obecnic zebrań wyborczych, z wyłą- 
czeniem tych, które urząd gubernialny do spraw miejskich uznał za 
nieprawne. 

4. Wybory zaczną się o godz. 7 wieczorem i osoby, które 
się spóźnią na zebranie wyborcze, nie będą dopuszczone do wy- 
borów. 

5 Z liczby wyborców, znajdujących się w spisach ogłoszo- 
nych, osoby, które utraciły prawo wyborcze przed początkiem wyborów, 
zarówno jak osoby, zalegające w opłacie podatku szacunkowego za 
czas do I-go stycznia I9io r., przewyższającą pólroczna opłatę te- 
goż podatku (nie licząc opłaty za rok 1910), nie będą dopuszczone 
do udziału w wyborach. 


St Pt B. Jesienna Wystawa Obrazów 


W sali Giełdy róg Kreszczatvku j ul. Instytuckiej. 


Dddział —współczesnych rosyjskich i francuskich art. malarzy realistów. 
Oddział Impresyonistów i symbolistów. Oddział starej szkoły. Poc- 
śmiertna wystawa szkiców i rysunków R. G. Sudkow:skiego. 
Otwarta od g. 10—5 w. Wejście 45 k. Dla uczących się 25 k. 
, . 25% od dochodu ogólnego przeznacza się na rzecz 
Sienta ziemi w m. Wiernym i okolicach okręgu siemireczeńskiego. 257 


ofiar trzę- 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarzy 


Po obu stronach 


Do nabycia w Administracji „Dziennika Kijowskiego”, Kreszczałyk 35. 


Cena: 2 rb, dła prenumeratorów ,,Dzięnnika Kijowskiegość 
f rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop, 
——— 
4,9% (JAMY 
KORARA CAGO 


EEEE 


Zaopatrzona w naj- 
nowsze czcionki ior= 
namenty Oraz Spe” 
cyaine maszyny. —— 


| 88808 DILE EIEE 


mA 
Ir Czerniak; sg kob. 1e 


Syf., wen., moczopłe.(spec. kur. strict. 
niem. płe.).  Wszyst. spec. spos. 
kur. Oddziel. łóżka. 11181 
Buchalter 
kontroler z wieloletnią praktyką, na- 
bytą w pierwszorzędnych admini- 
stracyach, przy najlepszych refe- 
rencyach poszukuje posady. Pośred 
nikom stosowne wynagrodzenie Mo 
skiewska 17 m. 5. Józef Nowicki. 35! 


Obora Szwyców 


w Ferdvnandówce sprzed. od T-g0 
lutego dwie krowy 6 i 8 lat z cielę- 
tami i buhajka 1 lat. Poczta i tele- 
graf: Niemirów józef Podgórski. 157 
aw A RR, 


jampol -Podolski 


Prenumsratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego” 


przyjmuje 


p. Wiadzimiarz Biaslaklarski. 


wzmacnia żołądek 


jifagodnie przeczyszcze 


Po zamknięciu rachunków rocznych, jak 
i w latach zeszłych, we wszystkich od- 


Dh BARBER] 


została odłożona część towarów 
ubiegłego do sprzedaży ze zniżką od 


00-00") 


= Szkoła śpiewu 


Artystki opery F - 
5 E. errari. Bulwar-Bibikowski 26 
kosmeiycznego 


masażu twarzv. 


Haliny Adelbeim pod dozor. lekarza. 


vasa Istilut de Beauté i 
école Francaise prof, Archam- 


heat Hygien. pielcan. twarzy, usuw. 
*« zmarsz., picgów, wągrów, Dro- 
dawek. podwójn. podbród i pryszczy 
EMALIOWANIE twarzy. MANI- 
CURE. Specyal. pielegn. włosów 
i przywracanie picrwot. kol. wedlug 
najnow. sposobów. FARBOWANIE 
WŁOSÓW. Mikołajowska 17. 
Od H — 1iod5 — 7. 103 


do 6-6] 


5 
m. 2. 255 


Dziś 1-szy dzień. 


Po spisaniu inwentarza 


k 
p 


Od t8-go do 22-g0 


IQIL r. 


PRZEDNI 


towarów z rabatem : 
10° 28°. 30°.40°,50°. | 

o o) o o op 
ed cen wyznaczonych. 


Petarsburska Fabryka Bielizny $ 
i Krawatów 40 


R. M. Jlerszman | 


Prorezna 2, tel. 282. 


Ceny sumienne i stałe. Mage- 
zyn otwarty od g. īo-ej rano 
do g. 6-ej wieczorem. 


Woća Wiely-Celestin=, używana pod- 
iedzonra lub zmieszana z wi- 
nem, Jesi najlepszym trunkiem, sprzy- 
jajacyn trawienie. 300 


Sziachectwo. 


Pyły stkretarz departamentu herel- 
dvi rad. str A. A. Buche trudu' sie 
prowadzeniem spraw, dotyczącyci 
przywrócenia praw szlacheckich, ty- 
tułów, herbów i t p. Petersburg, d. 
N: 27. Telefon 87-87. 304 


Buhajki 


rasv simentalerskiej, pół-krwi. sprze- 
daje zarząd majątków „Skała* po 
cenie 6 rb. ża pud zywej wagi. Adres: 
p. Żywotów gub. kijowskiej, Zarząd 
majątku. 274 


Czas 


K. Podhorsk ieśo 


GIESNINY 
BERINGA 


Kreszczatyk 38. 


TELEFON 1672. 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR- 
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE. 


= TVEKO CARLAD DRUKARNI 


BEZ POŚREDNIKOW == 


Ceny umiarkowane. 


| DOM BANKOWY 


B u y B n 
D. Mierzwiński i D-ka 
| 
Kreszczatyk 27, tel. 1864. 
Wszelkie operacye bankowe na najdogadniejszych warunkach. 
nie i realizacva pożyczek w bankach ziemskich. 


KUPNO i SPRZEDAŻ MAJĄTKÓW. 


253 


W vrabia- 


Dział rolniczy komisowo - handlowy. 
Narzędzia i maszyny rolnicze. Nawozy sztucz. Pasv i przybory tecin.-roln. 
KUPNO i SPRZEDAŻ NASION. 


W łączne przedstawiciel. na Kraj Pol-Zach. pługów renomowanej fabryki 


„JAR ZAWADZKI i S-ka”. 


4 GIVASAN 


PASTA DOZĘBÓW 


dezynfekujaca - aromatyczna 


— 
A 
EŁ 
mm | 
2- 
= 
z 


Prawdziwa tylko w czerwonem oryginainem opakowaniu 


s 


Watykan i Rosya, 


Rzym, 25 stycznia. 


cyalnej komisyi Rady, która po raz drugi roz- 
ważała projekt ziemstw litewsko-ruskich. 

W referacie zaznacza komisya, że staty- 
styka uzupełniająca, dokonana przez rząd, nie, 
przekonała komisyi o niezbędności obniżenia! 
o połowę cenzusu wyborczego dla wyborców: 
ziemskich. Za podstawę projektu uznaje komi- 
sya ideę stworzenia samodzielnego ziemstwa 
rosyjskiego w kraju zachodnim, któremu to 
ziemstwu można byłoby polecić pełnienie tych 
obowiązków państwowych, które przypadają w 


W znanej już sprawie zakazu wydanego przez 
rząd rosyjski co do wykonania rozporządzenia 
Piusa X o przysiędze, jaką mają złożyć księża 
profesorowie seminaryów w kwestyi moderni- 
zmu teologicznego, zabrał głos rzymski „Corrie- 


re d'Italia“, który czerpie zwykle informacye sa 

z kół watykańskich: udziale instytucyom społecznym na kresach wo- 
„Zakaz — pisze „Corriere d Italia* — zo- góle. jk uchwała Dumy ts 

stał podobno motywowany tem, że biskupi) CĘRZUsu co polowy sprzeciwia sie tej Age. po: 


nieważ obniżenie cenzusu-zwiększy prawie o 2 
i pół raza ilość wyborców, ale ogromnie zmnie j- 
szy wartość kulturalną ziemstwa. Wśród wy- 
borców znajdzie się ogromna liczba drobnych 
rolników i właścicieli mieruchomości niedość 
kulturalnych. Następnie obniży się poziom wy* 
kształcenia wyborców, a w 20 powiatach ilość 
niepiśmiennych będzie dwa razy większa niż 
piśmiennych. 

Obawy, że przy wysokim cenzusie nie 
znajdzie się dostatecznej ilości radnych rosyan 
dia ziemstwa, są zdaniem komisyi nieuzasadnio- 
n*, ponieważ ludność rosyjska w kraju w osta- 
tuch czasach znacznie šik zwiększyła. Gdyby 
Žas praktreka wykaza!a raki brak radnych, wte- 
dy możnaby było pomyśieć o zmianie cen- 
ZAS Ut 

Ze wzgiędów k 
znaje za stosówne zwięks v 
ny przez Dumę, dwukrotnie. 

Tegoż dnia, 12 stycznia, grupa Neuibard- 
ta, która dziś posiada w Radzie Państwa zna 
czenie decydujące, rozważała na posiedzeniu 
frakcyjnem projekt ziemstw. Dłuższe rozprawy 
wywołał system kuryalnv ziemstw. Zdaniem 
wielu posłów, wywoła on zaostrzenie .nienawi- 
ści plemiennych w kraju Zachodnim. Pomimo 
takięgo stanowiska niektórych posłów, grupa 
uchwaliła przyjąć system kuryalny. Debato 
wąno także i nad kwestyą mianowania preze- 


otrzymali wiadormość. o dekrecie papieskim bez- 
pośrednio,-a nie za pośrednictwein departamen- 
tu wyznań obcych“, 

„Zrobiliśmy już uwagę, że choć prawdą 
jest, że umowa, zawarta pomiędzy Stolicą Swię: 
tą a rządem rosyjskim, ustanawia, aby komu- 
nikatv dla biskupów przesyłane onym byiy 
przez departament wyznań, jednakowoż sposób 
ten przewidziany został dia rozporządzen in- 
teresu osobistego i specyalnego biskupów pod- 
danych rosyjskich*. 

„Teraz, z informacyi, jakich zasięgnęksusy, 
wynika, że co do sposobu dotąd praktykowa- 
nego nie może nawet być mowy, Ściśie wziąw- 
szy, © umowie. Zwyczaj przyjęty przesyłania 
za pośrednictwem poselstwa rosyjskiego przy 
Stolicy Świętej dokumentów i rozporządzeń 
papieskich, dotyczących biskupów w Cesarstwie 
rosyjskiem, nie jest uświęcony przez żaden for- 
imalny układ, ani też zwyczaj ten nie czynił ko- 
niecznym udziału departamentu wyznań“. 

„Poselstwo rosyjskie przy Watykanie ma 
własnego agenta dla spraw duchownych i owe- 
mu w samej rzeczy» bywają przesyłane doku- 
menty, przeznaczene dla biskupów Polski rosyī- 
skiej. +lest nim obecnie po panu Mamtiłowie 
p. Wiktor Heesch; agent dla spraw vad- 
zwyczajnych katolicyzmu, który ma biuro swo- 
je przy dawhem: Hospicium polskiem; obok ko- 


zonych komisya u- 
cenzus, uchwalo- 


M VIUSZC 


e świ Stanisława ai leo w na via|sów,zarządów ziemskich tylko z pośród ra- 
Botteghe’ ofscüre: rzyp. xoresp)]| angok rosyan. I ten wniosek Dumy Państwo- 
Pomiędzy owymi dokumentami jeszcze przed wej został przez grupę przyjęty. 


dwoma* laty znajdowały miejsce także i ency- 
kliki papieskie, dlatego, że do owej pory Sto- 
lica Święta przesyłała je osobiście każdemu bi- 
skupowi świata katolickiego. Jak już powie- 
dzieliśmy, odkąd została ustanowiona i wpro- 
wadzona w życie przez Papieża publikacya 
Biuletynu urzędowego (Acta Apostolicae 
Sedis; przyp.) jako legalnego sposobu ogła- 
szania, zniesione zostało przesyłanie wprost 
aktów papieskich mających uniwersalny charakter, 
każdemu biskupowi z osobna. Od tej chwil 
duchowni poddani rosyjscy otrzymywali za po- 
średnictwem poselstwa jedynie dokumenty ina- 
jące znaczenie + :specyałna; otrzymując: wiado- 
mości ó innych za pośrednictwem Biuletyru, 
którego odbiór, o! ikt- wiemy: 'nie został .zakat 
zany przez rząd rosyjski. Co zaś do ingeren: 
cyi departamentu , wyznań, Stolica | Swię- 
ta nie. miąła i'o niej: urzędownie nigdy -ta- 
dnej wiadomości, ani! też ‘nie * wymie- 
niała układów w rządem w tej kweśtyl. Wszyst- 
ko, co; następowała” po' oddaniu „dokumentów, 
pochodziła wyłącznie z inicyątywy, rządu i Wa- 
tykan. nie,miał nigdy "sposobności ::hznania, 
choćby tylko de faeto; jakiegokolwiek dalsze- 
go pośrednittwa! między. biskupami, poddanymi 
cesarstwa rosyjskie o. "fk 
sula MAA ENa 2 iN RA apon 
ozpoczęły się więc obecnie mozolne, jak 
zwykle, pertraktącya, w tej sprawie. Nie mo» 
żna powiedzieć; ile trudności przysparza Wa-; 
tykanówi kierownictwo dłisz. w tych waruń- 
kach. Trudności, te dały . się niejednokrotnie 
we znaki, w ;qzagie - kiedy pr Sazonrow,  dzistej- 
szy minister spraw zagranicznych, był posłem 
przy Stolicy'Świętćf, ~œ i dzisiaj' pojawiły się, 
kiedy ‘jest posłem p. Bułacek: Watykańt liężył, 
że po wydaniu edyktu tolerancyjliega :rzęCzy 
wejdą na łatwkejszą drogę, j już / zauważył 
„Osservatore "Romano", O dalszych! łosach 
pertraktacył tie ómieszkam donieść. 
Weryha- 


„Biróstryjał Wiemomostk* piszą, że'sądząć! 
z tych uchwał, ziemstwo nie prędka jeszcze zo 
stanie na Litwie 1 Rusi wprowadzone. 'Nieu- 
nikniona jest komisya kompromisowa, a to spra- 
wę odwlecze. 

Polemizuje przytem organ p. Droppera ze 
zdaniem koinisyi co do dostatecznej obecnie 
ilości radnych rosyan. Mówi, że „praktyka“ 
może smutno się skończyć, bo ziemstwa napo- 
czątek znajdą się bez radnych. 

Dnia 14 stycznia odbyło się w tej samej 
kwestyi posiedzenie grupy centrum Rady Pań- 
stwa. Rozpraw, nad projektom Dumy onig 
ukończone, odkładaj c ie dą n jbliższega po- 
siedzenia. „Nowoje ZO EaR sprawę 
ż, tego posiedzenia; pisze,» że „sądzącz pewnych 
objawów, stronników projektu nie jest tak 
wielę i jeżęli , przejdzie pn. w Radzię Państwa, 
to tylko, nieznączną większością głosów". | » 

AI 
Wyjazd Papieża z Rzymu. 
WC Ę R S Gos oi | 

' „Gil Blast otrzymał“ od: M A 
go Giaccomo Consalvi cześciowe potwierdzenie 
wiadomosci pisma „La nouvelle Europe", według 
Ftsrd yo PAAU Pirs M’ YAMIEFZ opūšcič Rzym 
i przenieść swą rezydencyę poza granice Włoch. 
P. Consalvi zapewnia, że mysl opuszczenia Rżymu 
nie jęst nowa "Papiez Piùs X „od dawna już pra 
gnie przenieść się db 1.ountdes we Frarcvi. Kardi- 
mal fari del Vaal riatorhiast radził przenieść re- 
zydeńcyę do Einsiedem w Szwajcśryi. NA to Papież 
się nie zgodził. Prezes ministrów Briand. dowie- 
dziawrzy Siel o pragnienrt Papież4, począł sondo 
wać usposobienie polityków radykalnych i prżeko* 
nal się. ze poparliby chętnie ten projekt w nadziei 
Wy wołania roziamu w kosciele Rozpoczęły się po- 
ufne pertraktacye,*'którtch przebiegu p. Consalvi 
mie podaje, “A które miały ten skutek, że rząd fran- 
ćuski jest zdecydowańy ra odstąpienie Papieżowi 


EE EJ starego, potężnego zamku w Lourdes. 


Niemcy a sprawa polska. 


Sprawa dróg wodnych 
w Królestwie. 


„Danz. N. Nachrichten", pisząc o rzekomym 
nowym kursie Niemiec w sprawie polskiej, powia- 
dają: „Mnożą się oznaki, że poważne wpływy 
kulisami politycznemi i dworskieini działają w kie- 
runku ponownego na rzecz polaków zwrotu i że 
umaczały w tem ręce również bardzo wysoko po- 
stawione czynniki zagraniczne, sprzyjające słowia- 
nom. Do poszlak tych zaliczamy także więcej niż 
wymijającą, nic nie mówiącą odpowiedź, jakiej. u- 
dzielił w sejmie pruski minister rolnictwa na pyta- 
nie o wywłaszczeniu i dalszym ciągu działalności! 
komisy1 kolonizacyjnej. Jeżeli dodamy do tego. fakt, 
że wysoce .półurzędowa „Nordd. Alg. Ztg“ w 
swoim przegłąłaie tygodniowym charakteryzuje do- 
kładnie całe pruskie rozprawy budżetowe, a tyłko 
o kwestyi polskiej nie wspomina am słówkiem — 
wówczas będziemy musieli przyznac, że zachodzł 
dostateczny powód do największej nieufności i nie 
można odeprzęć podejrzenia, że pruska polityka 
antypolska, która z największą szkodą kresów wscho» 


dnich w r4o letnim okresie historycznym zmieniła 
swój kurs jrż ro razy, stoi obecnie przed jedena 


stym, może najfatamiejszym zwrotem." 

O powodach, dla których rząd pruski zajmu-| 
je ociągające stanowisko w kwestyi wywłaszczania, 
pisze do tego pisma z Poznania pewien właściciel 
dóbr rycerskich, dokładnie wtajemniczony w poli- 
tykę zakulisową. między innemi, co następuje: 

„Nie waham się naszkicować tego, co wtaje-| 
mniczeni tu mówią o „rozważaniach* ciągle rozwa- 
żającego rządu. W pierwszej linii są to względy na' 
zaprzyjaźniony rząd wiedeński; jest pozytywnie 
słusznem, że chce się doczekać uchwaienia w de- 
legacyach austro-węgierskich projektów pomnoże- 
nia floty i armi. Ponieważ do tego są potrzebne 
głosy deiegatów polskich, przeto rząd pruski chce 
utrzymać posłów polskich w dobrym humorze i 
czekać z wywłaszczaniem, dopóki szłaehta polska 
(Schlachzizen) nie powie: tak Rząd wiedeński liczy 
bardzo wiele na nasz altruizm sąsiedzki; atoli ma 
on swoich przyjaciół w Berlinie. Prusy są tak 
bezinteresowne, jak sobie tego w Wiedniu życzą i 
przyrzekły Wiedniowi zaczekać z wywłaszczaniem, 


£il 
I Na skułek sterme pfeddstawiet lu warsz 
odd. Ces. fow. żegiugi wz. Krzyżarvowsł tego, 
minister komunikacyi polecd zebrać, komisyę 
mieszaną pod przewodnictwem inż. Gumiewicza 
zarządzającego warszawskin „okaęgiem komuni 
kacyjnym, złożoną z przedstawicieli mińisteryum 
kómunikacyi, przedstawicieli ministeryum woj- 
ny, skarbu i Kontroli państwa, oraz warsz. ge- 
nerał-gubernatora, członków CC. T. R., Koła 
przemysłowców, komitetu giełdowego, ,Tow. do 
spraw żeglugi, z przedstawicieli zgromadzenia 
kupców, oraz prowincycnalnych Tow. rolni- 
czych. N 

Zadaniem tej komisyi jest wyjaśnienie 
wszechstronne ekonomicznego znaczenia rzeki 
Wisły zarówno ogólno-państwowego, jak i spe- 
cyalnie dla Królestwa Polskiego, dalej określe- 
nie minimalnego kosztorysu robót regulacyjnych, 
kwestya obrony brzegów; prawodawstwo doty- 
czące dróg wodnych (kodeks Napoleona), spra- 


r 


syi z Prusami 'i Austryą' dotyczące rzeki 
Wisły. 


do rozpatrzenia jak i skład osobisty tej komi- 


czysto biurokratycznej, 


zasadniczej dla naszego rózwpju 
go, sprawie. 


Przystępując do wypełnienia tak obszer- 


które poszczególne kwestye apracowywują. 
Pozwolimy sobie zwrócić uwagę czytelni- 


DA ZANE zi 


"łoświetlać mielizny; códziennie sprawdzać głębo- 


wa komory rzecznej, połączenie Wisły z kole- | statystyce mspekcyń fabrycznej, oblicza w ostatnim | wania Vlissingen. 
jami żelazmemi, wreszcie wzajemne umowy Ro- | numerze ilość strajków w Rosyi w roku 1910. 


| około 265, przyczem strajkowało 40 tys. robotników, |rowywania własnego terytoryum należy do najele- 
Zarówno zakres prac oddanych  komisyi| tracąc ogółem 200 tys. dni roboczych. - 


syi każe przypuszczać, że sprawa ta, która do-| nomicznych i politycznych w latach poprzednich|kułów dziennikarskich, zabierających głos w tej 
tąd mie, wychodziła nigdy poza zakres rutyny daje się zauważyć stałe ich zmniejszanie się. W ro- 
obecnie przechodzi u- ku 1go8 było ogółem 892 strajków z 176,101 robotni-| 
rzędowo pod sąd szerokich słer społeczeństwa, | ków; w roku 1909 — 340 strajków z 61,166 robotni- 
tak czy inaczej zainteresowanych w tej ważnej, | ków. Atoli w bardzo niewielkim stopniu zmniejsza 
ekonomiczne- | się ilość strajków ekonomicznych. Główny spadek 


nego programu, komisya podzieliła się na sek-|litycznych z 92,694 uczestników, w roku 1909 — 
cye techniczną i ekonomiczną prawną i wałową,|5o strajków z 8,363 uczestników, w roku zaś I1gro 


ków na „ekonomiczne znaczenie rzeki Wisły”, | mysłowemi guberniami jest w roku 191o taki: 


NIS K N ró 


5 > Z a 


nna p A da a 


wynosił w |się porażką robotników. Nie jest to wszakże |= ten układ, ale o neutraliżacyi ujścia 
przecięciu za lat 10; robotników bilans zbyt pomyślny ze względu na | Skaldy niema tam mowy. 

Z góry rzeki do Warszawy i z powrotem: |to, że udane strajki są przeważnie drobne, z nie- Tak samo nie istnieje inny układ, któryby 
(przystań Solec) 1,266 statków parowych—oso- | wielką ilością. robotników. tamten znosił» A więc o jaki układ chodzi właści- 
bowych f holowniczych 1,800 statków ża- OEE EW wie? Trzeba będzie czekać dokładniejszych wyja- 


glowych. < FA E A śnień o wyrażeniu się Pichona. Bo w obecnej for- 
Pomnik AdamaMiektewieza w Paryżu. 


Z dołu rzeki do Warszawy i z powrotem mie jest ono niezrozumiałe, ponieważ neutralizacya 


Ruch pasażerski i towarowy 


(przystań Rybaki), 5,765 statków parowych to- Belgii nie pociąga za sobą neutralizacyi Flolandyi. 
warowo-osobowych. Drugi argument, którym wojują głównie bel- 
334 parostatków holowniczych (224 cu- gijczycy, powiada, że Holandya mogłaby użyć for- 
dzoziemskich). p tyfikacyi Vlissingen do wzbronienia obcej flocie 
xro parostatków towarowych, przystępu do Antwerpii i Belgii, gdyby Belgia sama 
(1,160 


Od Polskiego Biura informacyjno-praso- 
wego we Lwowie otrzymujemy następujący ko- 
nhunikat, 


6,000 statków żaglowych zagra- Francya postanowiła uczcie nieśmiertelne- taką flotę wezwała dla obrony swej neutralności. 

nicznych). 1 s f e NĄ ".|Nie wiem, ktobv mógł Holandyi odmówić tego pra- 
: P j .Įgo wieszcza naszego Adama Mickiewicza i a <AAEE ; B 

Ruch pasażerski pod Warszawa wynosi wa. Co więcej, w razie wojny miałaby Holandva 


wznieść mu pomnik w Paryżu, pomnik, ktoryby 
odpowiadał wielkości imienia wieszcza a równo- 
cześnie był godnym wyrazem czci Francy. dla 
a| Mickiewicza, który wraz z Micheletem i Quine- 
tem stanowił ową sławną” trójcę profesorów, 
wykładających w College de France. 

Potomność pomna nietylko, że należy się, 
wdzięczna pamięć temu, który niegdyś z dwo- 
ma serdecznymi przyjaciółmi swymi był chlubą 
owej wielkiej uczelni, że łączyły go z nimi ści- 
słe węzły serdecznej przyjaźni i ukochanie naj- 
wyższych ideałów ludzkości, decz świadoma za- 
razem swego długu wdzięczności dla Polski, 
postanawia dać dziś wyraz swej przyjaźni i 
uczcić pomnikiem pamięć naszego wieszcza na- 
rodowego. 

Myśl tę powziął szereg ludzi we Francyi 
gorących i szczerych przyjaciół Polski. Utwo- 
rzył się w Paryżu „Komitet budowy pomnika 


nie tyłko prawo, ale obowiązek zabronić wstępu 
każdej flocie wojennej, jak długo sama chcę zostać 
neutrałną, bo pozwolenie obcej flocie na przejście 
przez swoje terytoryum, a tem jest ujście Skaldy, 
byłoby krzyczącem naruszeniem, neutralności, “tak 
samo, jak gdyby Holandva pozwoliła w razie woj- 
ny obcym wojskom przejść przez swe obszary. 
Skalda i jej ujście, to mie morze, ale rzeka, która 
należy do terytoryum danego państwa. I sądzę, że 
Holandva miałaby ten obowiązek nawet wtedy, gdv- 
by jedna ze stron wojujących ohciała naruszyć neu- 
tralność Belgii. 

Co innego byłoby, gdyby Flolandva była gwa- 
rantowała neutralność Belgii. Ale tak nie było. 
Uznała ona wprawdzie neutralność Belgii, ale się 
nie zobowiązała bronić jej przed naruszeniem przez 
inne państwa. Jeśli strony wojującc naruszają obo- 
wiązki traktatowe ałbo prawo międzynarodowe, 


600,000 osób rocznie, 

Co się tvczy ruchu towarowego, to War: 
szawa otrzymuje rocznie z góry rzeki z 
500,000 rb., z dołu—za 7,000,000 rb. 

Warszawa rocznie wyprawia towaru wodą 
za 3,000,000 rb. 

Na dystansie 1 i II wogóle stan żeglugi 
jest względnie dobry, ilość mielizn naogół jest 
niewielka, te które się spotykają dałyby się 
względnie łatwo usunąć. 

Przy pełnym ładunku statki mogą po tym 
dystansie kursować 40 dni rocznie; przy zanu- 
rzeniu do 8 ćwierci—30 dni, przy zanurzeniu 
4 do 6 ćwierci arszyna—100 dni; podczas mie- 
sięcy letnich: lipca, sierpnia, września i paź- 
dziernika, co trwa około 120 dni najbardziej 
eżęywionych ze względu na ilość ładunku, Wi- 
sła opada do 3 ćwierci i poniżej tego. Najgor- 


< 


szą Pheygzkia ruchu stanowią mielizny, gdzie Adama Mickiewicza“. Do komitetu tego należą Holandva nie potrzebuje się o totroszczyć, a nawet 
oda spadz > > in- i a5w: A à A F i ż szynie iak sam: ae zostać 
woca Spada do IT arszyna, podczas gdy w m najświetniejsze imiona Francyi współczesnej: nie może tego czynie, jak długo Sima chce zostać 
nych miejscach głębokość wynosi 5 ćwierci; ta- Paul Adam, Maurice Barrćs, członek Akademii neutralną. Gdyby pozwoliła wojennej flocie obcej 


i ieliz E T ie Parsz Ą A 3 > zejście, to druga strona wojująca miałaby zu- 
kich miclizn mamy ną dystansie od Warszawy]; deputowany, senator Pierre Baudin, Victor |”? Przejście rus ro jują y 


do granicy pruskiej nie więcej nad 14. Obecny Bérard, profesor „Ecole des Flautes Etudes" pełne prawo uważać to, jako branie udziału w nie- 

system usuwania tych przeszkód nie prowadzi REZ" Ross Bonaparte prof BoM przyjacielskich krokach. -s 

da niczego i, rzecz prosta, musi być zmieniony. członek Instytutu E ISGGR BOT. Że tak mysiano-dawniej, widać stąd, iż Ho- 
M EF r " 


landya ohwarowała Vlissingen już przed dziesiątka- 
mi lat i to po neutralizacyi Belgii. Belgia więc 
podobnie jak Szwajearya musi sama strzedz swej 
neutralności. Zmeurralizowanie nakiada także obo 
wiązki, które mogą zrnusić' nawet do prowadzenia 
wojny, by przeszkodzić jednemu z wojujących w prze- 
niesieniu placu boju na neutralnć-terytoryuim. , W 
Szwajcaryi nigdy nie miano wątpliwości co do tego 
obowiązku neutralnego państwa, a Belgia nie po- 
winna się także spuszczać na obcą pomoc. Nieprzy- 
jemność, jaka stąd dla Belgii wynika, zrównoważo- 
na jest faktem, że Holandya, przyjmując jej neutral- 
ność, chroni wraz z ujsciem Skaldy także południo- 
we terytorya belgijskie, bo mie może żadnej floty 
wojennej wpuścić na Skaldę, ani floty sprzymierzo- 
nej z Belgią ani jej nieprzyjaciela. 


Obecnie przyjniujemy za minimalną głębokość 
6 ćwierci i wszystkie roboty będą zastosowane 
do tej głębokości. 

Pozatem zwrócić należy uwagę na brak 
połączenia rzeki Wisły z liniami dróg żela- 
znych, wskutek tego znaczna część ładunku, 
którą mogłaby do Warszawy iść wodą, 
Gdańsku przeładowywuje się na koleje. 

Długość Wisły w granicach Królestwa 
wynosi 565 wiorst, otóż minimalne żądanie 
stanowi połączenie Wisły z linią drogi żelaznej 
we Włocławku i w Warszawie. 

Dalej ogromnem utrudnieniem jest brak 
komory rzecznej celnej w Warszawie; obecnie Wykonanie pomnika poruczono sławnemu 
komora celna jest w Nieszawie, odległej o 185]; znanemu rzeżbiarzowi francuskiemu Antoine 
w. od Warszawy, co pociąga za sobą koniecz-|Ę mile Bourdelle. Na czele szczuplejszego 


geois, senator, Jules Claretie, , cztonek Akade- 
mii Anatol France, Lemaitre, l.eroy-leaulieu, 
Lavisse, hrabina de Noailles, Rodin, G. Sarra- 
zin, G. Seailłes, F. Strowski, prof. Sorbony i 
wielu innych. Spotykamy również w obszer- 
gs niejszym komitecie znane imiona polaków: d-ra 
Już w| Józefa Bahińskiego, Adama ks. Czartoryskiego, 
Witolda ks. Czartoryskicgo,. Józefa Gałęzow- 
skiego, Wacława Gasztowtta, ks. Lubomirskie- 
po, Ignacego Paderewskiego, Andrzeja ks. Po- 
niatowskiego, Mikołaja hr. Potockiego, ks. Ra- 
dziwiłła, Henryka Sienkiewicza, hr. Tyszkiewi- 
cza, hr. Zamoyskiego. | 


ność wyładowywania towaru tamże i podwyższa komitetu wykonawczego stoją: Ernest Denis, Å" | 

koszt vfat onn w pa kop. na pudzie. Rów- prof. Sorbony, jako przewodniczący, Maurice| ` TTC ä rya 
nież niedogodna dla kupca jest konieczność | Muret i Alexandre Schurr — wiceprezesi, d-r Rossija SIĘ usprawiedliwia.. 
płacenia całej należności odrazu, co przy du ļ| Victor Nicaise, jako skarbnik, znamy przyjaciel A a 


żych ładunkach szcżególniej jest dotkliwe. Przy | Pojski, autor. „Polski w cyrku Nerona“, bro- 
przewozie kolejowym towar idzie wprost do szury, Którą niedawno każ, Mle" nalaah 
Warszawy, tu się wyładowuje i stopniowo wy- Rady Narodowej, i bracia Marius. Ary 4 abidn- 
kupuje go odbiorca na komorze. JE yi ad ARDY 
Jednakże Budowa komory rzecznej z ob- 
szezńymi skladam HECER tuki! znaczne 
koszty, że obecnie ọ urzeczywistnięniu tego; prop 
jektu myśkdć tuho] Uff U VPN 
| Wreszcie pozostaje 'do rozpatrzenia 'do- 
niosłość Wisły, jako arteryi komunikacyjnej dla 
18 gubernii zachołliich' 2 portami mórza Bal- 
tyckiego. Dla Królrstwa ::Wisła w stej postaci, 
w jakiej. jest obecnie; może wystarczyć jako 
dróga eksportowa. Natomiast jake drega tran- 
zytowa do portów morza Bałtyckiego. Wisła nie 
posiądą. żadnego. znaczenia, - gdyż. .przy, : každej 
partýi, „towarów trzebą wyjednywać „speczalną |ądąć -„.dewód. . przywiązania: Francyi.do swych 
pozwolenie w, mimisterstwię skarbu, saby towar |„tradycyjnych «leałów oraz swej siłńej A nie- 
wpułzezono przez komorę morską bez cła.|. wzruszorej przyjaźni dla polaków, itatodu bo: 
Gdyby przewóz ‘towarów tranzytowych był ot- | „haterskięgo i szląchętnegć, 'który „paświęcał się 
warty, ruch towatów - wzniógłby sig». znacznia4(„„nieustannie dla cywikzacyi „europejskiej i prze- 
gdyż przewóz byłby wtedy o wiele tańszy. „łewał krew swą bez miary w naszych szere- 
*. | Z gry, jednak musimy- się zastrzedz,. Że|..gach, pod Haszym: sztandarami”. 
wirdzię,: gdyby się taka! „ulgę, , udało wyrobić, „W celę jaknajrycniejęzego urzeczy wistnie- 
należałoby ii c ją do statków „FOSY jskich nią ‘tega „dzieła.'powrtmm;: zdaniem 'naszem, cała 
ap ageh, zarówno w. granicach, Wisły, |potska wziąć jaknajgorętszy wdział w zbieraniu 
jak i morza Balty ckiego. M ` środków "na “pomnik «Adama Mickiewicza w 
Taka gwarancya dałaby silny impuls do Paryżu. 
rozwoju żeglugi na morzu Baltyckiem i na rze- Wdzięczni jesteśmy Francyi za jej życzii- 
kach doń wpadających, co nieraz już byłołwość i szlachetną inicyatywę. Lecz pomnik 
przedmiotem uwagi sfer kompetentnych. . Adama Mickiewicza w Paryżu winien być 
Ostatecznie żądania nasze co do robót na| dziełem wielkiem, potężnie przemawiającem do 
dystansie Wisły od granicy pruskiej do War- uczuć i: wyobraźni. Jak niegdyś u stóp kate- 
szawy dają się sprowadzić do następujących dry w College de France z podziwem i za- 
punktów: chwytem niezliczone zastępy słuchaczów wpa- 


I) uważając w zasadzie za konie gaos trywały się w uduchowione oblicze poety-pro- 
na Isle 


„! Qryentacya według Berlina jest cor 
doczniejsza.. „4 
Kiedy /wnośił latem ubiegłego roku mini- 
ster| sptaw wewnętrznych do Dumy projekt d- 
graniczenia. Koląnizacyi - „cudzozięmśkiej*. ńa 
Rusi, nie uważano wówczas zhkistosowne Hu, 
madzyć się z tego lfroku przed Berlinem, jak- 
kolwiek cały projekt był pozornie wymierzony 
głównie przeciwko: niemcom. „Interes państwo- 
wy” był tak simy, że wzgłędy |kurtuazyś'są- v 
siedykiej, przynajmniej w: prasie, nie knalazły i, 
zupełnie wyrazu. 

, „Dziś . natomiast.. sytuanya. widocznie się 
zmieniła, kiedy organ połurzędowy uznał za 
stogowne usprawiedliwiać się przed Niemcami 
u tegę jantyniemieckiegą „prpjektu. , 
' f „Projekt-=pisze „Rossija” == nie „dętyczy 
bynajmhiej wyłącznie "niemieckich kolonistów, 
„pragnących osiedlić się, w gubermiach półud- 
niową-zachadnich, „ale stąsuje się w tym fa- 
mym stopniu da wszystkich osób pochodzęnia 
nierosyjskiego "YW 

„| „Memóryał, dułączony da projektu, wska- 
zując.z pomiędzy innych względów na nie; 
miecki system pokojowego zawejowywąnia gą- 
siednich krajów, miał na celu wykazanie prak. 
tycznych wyników, które wypływają ze specyal- 
nej zdolności rasy germańskiej do kolonizacyi. 
Nie jest to naturalnie wyrzut, skierowany do 
przyjaznego nam sąsiedniego mocarstwa albo 
do narodu niemieckiego. Jest to tylko stwier- 
dzenie. danych faktycznych, na których podsta- 
wie powinien działać rosyjski interes państwo- 
wy w celu zapewnienia sobie właściwej o- 
brony“. 

Tiumaczy dalej „Rossija“ 


az wi- 


wł t wp: F 


dowie.: + 

W' odezwie, którą komitet" paryski ogłosił 
we Francyi : i dla Francyi, czytamy: „Adam 
„Mićkiewicz jest mietyłko. jednym znajwiększych 
„symów” Poiski, Jecz zarazem jedmyth z nójwię- 
„ksżygh postów całej ludzkości i jedym z naj: 
„gorętszych wieszczów ideałów nowożytnych.: W. 
„College de France był on kolegą' i przyjacie- 
„lem Michełeta i Quinetd. ' Pomniki jego wzno- 
„Szą się we wszystkich miastach Polski, jako 
„Wyraz czci należnej temu, który najgótecej u- 
„kochał swą Ojczyznę. Należy się jemu rów- 


„nież ipotonik, w Paryżu, w którym gościł, by 


niemcom, jakie 


R — = sobet regilagyjoych A »|fesora, tąk dziś zarówno francuzi jak i przyby- |demoralizujące znaczenie dla ludności miejsco- 
A "A ZA e Tj bić na razie nurt|sze ze wszystkich stron świata, stejąc u stóp wej posiada pewność, że niemcy koloniści po- 
rzeki tylko do 6 ćwierci; pomnika Adama Mickiewicza w Paryżu, niechaj zostają w podwójnem poddaństwie, a przyto- 


2) zaprowadzić dozór nad nurtem rzeki i, dowiedzą się kim on był i kim jest Polska. 


Dochodzi nas+-wiadomość, że w kraju u 
mas, zawiązać się ma polski kolnitet Krajowy, 
który,-podejinując szlachetną inicyatywę Fzancyi, 
zająć się ma zbieraniem funduszów na budowę 
pomnika, któreby zasiliły środki zebrane” przez 
Francyę, tak, aby pomnik Adama Mickiewicza 
wypadł. jaknajświetriej i najokazalej. 


czywszy kiłka cyfr na dowód rozwoju kołoni- 
zacyi obcoplemienne; na Woiyniu, kończy w te 
słowa: i 

„Projekt ten, jeżeli go traktować z punktu 
widzenia obowiązków każdego państwa obrony 
swych historycznych praw i swej świadomości 
państwowej—a inaczej- go traktować nie można 
— mie jest w żadnym razie próbą zadraśnięcia 
opinii publicznej Niemiec, a tem mniej powo- 
dem do przypisywania. władzy rosyjskiej albo 
narodowi nietolerancyi w stosunku do przyjaz- 
nego sąsiedniego narodu. Co więcej, gdyby 
nawet z jakiegokolwiek powodu chodziło wy- 
łącznie o niemieckich poddanych, których zna. 
czna liczba korzysta z gościnności Rosyi, to 
my pierwsi, chcąc być sprawiedliwymi, uważa- 
libyśmy za konieczne podkreślić ich lojalność i 
niezachwiane przestrzeganie praw*. 

Tak przed Berlinem chyli głowę w grzecz- 
nym ukłonie organ półurzędowy. 

Sens zaś całego tego  usprawiedliwienia 
się jest taki, że gdyby nawet projekt ograni- 
czający skierowany był wyłącznie przeciwko 
niemcom ze względów „państwowych“, a niem- 
com to się nie podobało, tedy „dla sprawie- 
dliwości* zastosowanoby ograniczenia i do in- 
nych cudzoziemców, wymyśliwszy naprędce 
jakąś „racyę stanu*—byle Berlin przebłagać. 

Na razie zaś i tak ograniczenia są „spra- 
wiedliwieś miejscowym „cudzoziemcom“ roz- 
dane. (8.). 


Ś. p. Aleksander Oskierko. 


kość wody na mieliznach; 

3) budowę przystani z odnogą kolejową 
w Warszawie i Włocławku; 

4) budowę komory rżecznej w Warszawie 
mawet za pieniądze prywatne, 

5) wprowadzenie przewozu towarów tran- 
zyto bez eła od przystani Wisły do portów 
morza Baltyckiego dla statków, które płyną pod 


flag yjską, i pod takąż flagą przebywają |sy ; | ; : "z 
że Bakyckie A SP  |Zatarg o fortykkowanie Vlissingen, 


morze Baltyckie. 
D yg a A 
tetu wiedeńskiego i członek trybunału państwa, wy- 


Statystyka strajków w Rosyl. 
powiada w „N. Fr. Presse“ następującą opinię w 


„Torgowo-Prom. Gazeta", opierając się na'|sprawie zamierzonego przez Holandyę ufortyfiko- 


Prof. dr. Edmund Bernatzik, rektor uniwersy- 


Nie ulega wątpliwości, że Ħolandya ma pra- 
Strajków ekonomicznych było w tym roku|wo obwarowac Vlissingen, ponieważ prawo obwa- 


mentarniejszych i najnaturalniejszych praw souvere- 
W porównaniu z ogólną ilością strajków eko*|nitetu państwa. Jednak w tym chaosie mów i arty- 
sprawie, odmawia się Holandyi tego prawa. O ile 
mnie się wydaje z dwóch powodów: Po pierwsze 
dlatego, że obwarowanie Vlissingen narusza neu- 
tralność ujścia Skałdy. Ten argument jest niezro- 
zumiały, bo ujście Skaldy nie jest zneutralizowane. 
Zdaje się, że zwolennicy tego argumentu popełniają 
w zapałe walki małą omyłkę. Neutralizowaną jest 
Belgia, a Skalda przepływa Belgię w swej górnej 
części i rzecz prosta, że ta część jest neutralną. 
Ale przed swem ujściem Skalda wpływa de Holan- 
dyi i odtąd nie jest neutralną, bo sama MHolandya 
nią także nie jest. 


ilości zachodzi w dziedzinie strajków politycznych. 
Tak w roku 1908 notowano 464 strajków po- 


już tyłko jeden strajk z 442 uczestników 
Podział strajków pomiędzy najbardziej prze- 


dopóki płany, wojskowe i flotowe rządu austryackie-| co byio przedmiotem referatu inż. Krzyża- Ilość Ilość Możliwe jest również, że nastąpiło co da Zgasł w Wilnie starzec, który ód lat kil- 
go nie zostaną zabezpieczone. i | | nowskiego. strajków. robotników. ftej rzeki zamieszanie pojęć międzynarodowości i ku usunął się już z życia publicznego, a jednak 
_ Przypuszczenia te znajdują ugpozag potwier- Drogę wodną na całej długości Wisły | Gub. Warszawską 43 3,802 neutralności. A to nie jest to samo. Międzynaro-| wieść o tem boleścią przejmie wiele serc na 

dzenie w artykule „Alldeutsche Blaetter", które je- podzielić mozna na cztery dystanse 1) od gra-| „  Włodzimierska 11 8,624  |dową jest Skalda, ponieważ przepływa przez oba ļ Litwie. 
dnak zdają sobie sprawę również w krótkotrwałości nicy pruskiej do ujścia Narwi 2) od tegoż doj „ Moskiewska 23 10,973  |państwa, ale to znaczy tylko, że wszystkie narody Urodzony w r. 1830 w  Rajewszczyźnie 
obechego kursu. Warszawy 3) od Warszawy do Dęblina 4) od] „  Petersburska II 1428  |są uprawnione do żeglugi na niej, podczas gdy neu- Į pow. wilejskiego ś. p. Aleksander pochodzil ze 
IE E a Ia Dęblina do granicy Austryackiej, oraz część] „ Grodzieńska 111 709 tralizacya polegałaby na tem, że żadne państwo nie | Starożytnego i rozgałęzionego na Litwie i In- 


pograniczna; Pierwszy i drugi dystans przed- 
niej, kursowało po nich: 428 
wych pojemności ogólnej 63,000 tonn, oraz 42 
statki parowe ogólnej siły 1310 koni 
rowych. 


W sprawie ziemstw. 


Dnia ta”styeżnia, jak dońosi „Riecz*, rò“ 
zeslano posłom do Rady Państwa referat Spe-. 


|stawiają sie pod względem żeglugi najkorzyst-| dużo strajków w drobnych zakładach przemysło- 
statków żagło- | wych. 


pa-jczyło się dla robotników 140 strajków, nawpół po- 


flantach rodu. W okresie przeapowstaniowym, 
dzięki wysokiemu wykształceniu i zaletom cha- 
rakteru zajmował już mimo młodego wieku wy- 
bitne stanowisko wśród ziemiaństwa, 0 czem 
świadczy powołanie go w r. 1861 do  wileń- 
skiego gubernialnego komitetu włościańskiegoi 


może z takiego obszaru prowadzić wojny zaczepnej. 
Zdaje się, że francuskiemu ministrowi spraw ze- 
wnętrznych Pichonowi, przytrafiła się ta omyłka, 
gdy mówii, że chodzi o wytłumaczenie układu. Mo- 
żna tu rozumieć tylko układ z r. 1839, przez który 
Belgia została zneutralizowaną. Przestudyowałem 


W gub. grodzieńskiej w Białymstoku było 


Z ogólnej liczby 265 strajków pomyślnie skoń- 


myślnie — 40; tylko więc trzecia część skończyła 


wybrarie w r. 1862 na rzeczywistego członka 
komitetu statystycznego i na członka honoro- 
wego komisyi archeologicznej. 


Ale koroną całej "tej 
następujący ustęp: 


Przeszłość nie wróci, ale czyż są podstawy 
do świętowania przez szlachtę i przez potomków 
szłachty dnia odebrania ich władczych przywilejów? 
Czyż możliwy jest szczery zapał z powodu ekspro- 
pryacyi, która opróżniła wasze kieszenie i to bardzo 
dotkliwie". 


ekwilibrystyki, jest 


Biorąc żywy udział w ówczesriej pracy 
obywatelskiej, ś. p. Aleksander Oskierko pod 
względem politycznym należał do organizacy! 
Białych, których był na Litwie wodzem, ścisłe 
zaś stosunki przyjaźni łączyły go z  Józetatem 
Ohryzką, Włodzimierzem Spasowiczem i Jakó- 
bem Gieysztorem. Podczas wybuchu powstania 
był członkiem Rządu Narodowego. 

Uwięziony w r. 1863 przez Murawjewa, 
wyrokiem sądu wojennego skazan został na 
15 lat katorgi i konfiskatę majątku. Wiele je- 
szcze osób w Wilnie pamięta, jak go, skutego 
w kajdany, prowadzono przez ulice. Pieszo też 
odbył całą droge na Sybir. Karę odbywał w 
Usolju w gub. irkuckiej. Po kilku latach po- 
bytu w kopalniach przeszedł do rzędu skaza- 
nych na osiedlenie. Wówczas to połączył się 
węzłem małżeńskim zeiswą kuzynką, Grabo- 
wską, córką ostatniego podkomorzego lidzkiego. 

Gdy wreszcie odzyskał możność porzuce- 
nia Syberyi, nie dano mu prawa powrotu na 
Litwe. Osiadł wówczas w Warszawie i został 
redaktorem założonego przez Spasowicza po- 
ważnego miesięcznika „Ateneum“. Po kilkole- 
tniej pracy redaktorskiej, mógł wreszcie Ś. p. 
Aleksander wrócić do Wilna, tak niepodobne- 
go wówczas do tego miasta, w którem działał 
w dobie pierwszego rozkwitu swego życia. Zaj- 
mował tu stanowisko dyrektora filii warszaw- 
skiego Tow. ubezpieczeń. Sterany długoletnią 
pracą i cierpieniami przed kilku laty usunął się 
w zacisze domowe. Przed kilku dniami zacho: 
rował na zapalenie płuc, a już we wtorek za- 
kończył swój obywatelski i męczeński żywot. 

Ś. p. Aleksander Oskierko osierocił trzy 
córki: p. Jadwigę Edwardową Horwattową w 
w Narowli (na Polesiu), Zofię Tadeuszową hr. 
Rostworowską w Leśnej pod Druskiennikami i 
Maryę Władysławową Mineykową w Widzach 
Łowczyńskich pow.  Jezioroskiego. Śmierć go 
zaskoczyła w domu pp. Mineyków. `~- 


Z prasy rosyjskiej. 


P. Mienszykow mówi chyba tylko do ta- 
kiej „szlachty“, jak panowie Markow i Purysz- 
kiewicz. To także przecież „dworianie*! 


G.) 


Z życia rosyjskiego. 


© W Petersburgu na naradach w sprawie 
przemysłu papierowego zdarzyło się oryginalne 
starcie pomiędzy Suworinem, wydawcą „Now. Wr “, 
a przedstawicielem rządu p. Litwinowem-Falińskim. 
Suworin zwrócił uwagę na konkurencyę „papierni 
finlandzkich i zapytał p. Litwinowa, czy Finlandya 
jest uważana za obce wobec Rosyi państwo. Na to 
p. Litwinow oznajmił, że istotnie pod względem 
celnym Finlandya jest uważana za państwo obce. 
W dalszym ciągu Suworin zainterpelował przedsta- 
wiciela rządu, czy nie jest przewidywane zniesienie 
granicy celnej pomiędzy Finlandyą a Rosyą dla 
ułatwienia konkurencyi przemysłowi tej ostatniej. 
P. Litwinow-Falinskij oznajmił, że o podobnych za- 
miarach rządu nic nie wie. 


© „Riecz* dowiaduje się, że sprawa nowej 
ustawy uniwersyteckiej jeszcze nie została zdecy- 
dowana w ministerstwie oświaty. Zdaniem ` nowe- 
go wiceministra, Szewiakowa, które to zdanie po- 
dziela podobno i minister Kasso, nowa ustawa po- 
winna być bardzo zwięzła i ogólnikowa. Natomiast 
każdy uniwersytet ma posiadać własny, szczegóło- 
wy i przystosowany do warunków 
tut, z uwzględnieniem, naturalnie, zasad ogólnych. 


wersytetów niemieckich. 


łypina, przy niektórych gubernatorach utworzone 
będą posady urzędników, których obowiązkiem 


siąc za pośrednictwem gubernatorów składać Stoły- 
pinowi swe uwagi o działalności pism i nastrojach 
opinii publicznej. 

„Wolność* prasy jest widocznie, zdaniem 
sfer, zbyt wielka i kole w oczy reakcyonistów. 
Niedawno właśnie w imieniu związku narodu ro- 
syjskiego dr. Dubrowin przedstawił prezesowi mi- 
nistrów, Stołypinowi, prośbę o zaostrzenie i wogóle 
wzmocnienie cenzury. 


© Senat wyjaśnił 3 stycznia b.r., że rozloko- 
kowanie aptek w danej miejscowości zależy zupeł- 
nie od miejscowych lekarskich i cywilnych władz. 


Przed kilku również dniami wyjaśnił se- 
nat, że skargi na nieprawidłowe pobranie podatku 
mieszkaniowego winny być składane w ciągu mie- 
|siąca od wręczenia odpowiedniego powiadomienia 
przez policyę o wysokości podatku. 


„Otrzeźwieniem polaków kresowych" na; | 
zywa p. Białorus z „Rossii“ „wiązankę odpo- 
wiedzi szlachcica“, puszczoną właśnie w świat 
przez hr. Ignacego Korwin-Milewskiego. 


„Wielu bardzo magnatów polskich — pisze 
p. Białorus, przedstawicieli starożytnych rodów li- 
tewsko-ruskich, zaczyna rozumieć, że walka, którą 
prowadzą demokraci polscy w sojuszu z demokrata- 
mi rosyjskimi przeciwko monarchicznemu ustrojo- 
wi Rosyi i przeciwko władzy monarchicznej, jest 
niebezpieczna nietylko dla Rosyi i dla monarchii 
rosyjskiej, ale przedewszystkiem dla nich samych. 
Bo z chwiłą zachwiania władzy monarchicznej w 
Rosyi, sytuacya ich, jako stanu uprzywilejowanego, 
mogłaby się zachwiać jeszcze bardziej, albo nawet 
runąć zupełnie pod naciskiem demokratyzmu. 

„Jedyny ratunek widzą oni w zerwaniu z de- 
mokratyzmera polskim i w złączeniu się z Monarchą 
rosyjskim, którego interesów powinni oni bronić 
nietylko jako szlachta rosyjska i wierni poddani, 
ale jako warstwa, ściśle związana z monarchią i 
tylko od istnienia monarchii w swym bycie za- 
leżna". 

Tak wykłada p. Białorus szlachcie pol- 
skiej teoryę szlachecko-monarchiczną, chcąc 
zbawić polaków od zgubnego wpływu idei de- 
mokratycznych. SA. 

A przy sposobności zaznacza, że i biało- 
rusini zaczynają trzeźwieć. 

„Dla białorusma, czy te będzie katolik, czy 
prawosławny, są tylko dwie drogi — albo w stro- 
nę Rosyi, albo w stronę Polski, pośredniej zaś dro 
gi niema i nie może być (mowa tu o kulturze bia- 
łoruskiej). I historya, ı zdrowy rozsądek, i własny 
interes podpowiada wielu, ażeby obrali pierwszą 
drogę, bo niema żadnego sensu ponosić odpowie- 
dzialność za grzechy cudze, niewiadomo z jakiego 
powodu“. : 

P. Białorus uważa, iż takie rozwiązanie 
sprawy byłoby najlepsze, ponieważ naród ro- 
syjski nie potrzebowałby walczyć z białorusina- 
mi, z której to walki wszystko jedno nie było- 
by dla nich żadnej korzyści. „ Najlepiej —, zru- 
syfikować się od razu... 


© Ministerstwo oświaty opracowuje nowe 
instrukcye o nauce gimnastyki w średnich i elemen- 
tarnych szkołach. 


-) Dn. 10 stycznia Towarzystwo kultury sło- 
wiańskiej witało bankietem przybyłego do Moskwy 
członka parlamentu austryackiego, czecha Klofacza. 

„Klofacz. wniósł toast za pomyślność inteligen- 
cyi rosyjskiej, siużącej sprawom ludu Na toast ten 
odpowiedziai Kotlarewskij, podnosząc zasługi cze- 
chów, jako pionierów zdrowego nacyonalizmu. 

Klofacz bawił również w Petersburgu, gdzie 
brał w tych dniach udział w bankiecie, urządzo- 
nym dla kierownika drukarni gaz. „Swiet“, p. Cwiet- 
kowa. O przygodnym tym epizodzie „Petersb. Zig." 
zamieszeża następującą interesującą notatkę: 


madzonych .pracowników „drukarskich przemowę, 
w której zwrócił uwagę na walke narodowych ro- 
botników czeskich z głównymi ich nieprzyjaciółmi, 
socyałnymi deimokratami, a zarazem wyraził nadzie- 
ję, iż także w Rosyi obudzi się niebawem ruch, 
który będzie umiał pogodzić interesy socyalne z wy 
maganiami i zadaniami narodoweini*. 

© Dziennik: rosyjskie donoszą, iz główny za- 
rząd organizacyi rolnej, tudzież rolnictwa opraco- 
wał i wniósł do rady ministrów: projekt dopuszcze- 
nia kobiet do nauczania w szkołach fachowych, 
rolniczo-gospodarskich. Stosownie do wzmiankowa- 
nego projektu kobiety, posiadające odpowiednie 
kwalifikacye, imoga być nie tylko Apancz cielkami, 
lecz i kierowniczkami w rzeczonych zakładach fa- 
chowych, przyczem korzystają z wszelkich praw 
i przywiłejów, prócz prawa do rangi 

Ponieważ zakłady, o których tutaj mowa, są 
typu szkół średnich, a niekiedy niższvch, przeto do- 
puszczenie w nich personelu nauczycielskiego ko- 
biecego nie stanowi samo przez się Innowacyi; no- 
wością jest natomiast dopuszczenie kobiet do szko- 
ły fachowej, gospodarczo-rolniczej. 


© Zarząd Obwodu Nadamurskiego zostaje 
zreorganizowany; nastąpi podział naczelnej władzy 
cywilnej i wojskowej. Cywilnym generał-guberna- 
torem Obw, Nadamurskiego zostanie mianowany 
sen. Gondatti. 


„Nowemu Wremieni"* solą w oku sprawa 
Dawydiaka z Dudykiewiczem we Lwowie. No- 
wa to intryga polaków w celu poróżnienia 
„rosyan* galicyjskich. 


„Ta prywatna sprawa była wyolbrzymiona 
przez polaków i ukrainofilów do granic prawdzi- 
wego procesu politycznego. Proces trwał cztery 
tygodnie. Sędziów przysięgłych dobrano z liczby 
najzaciętszych polskich szowinistów. Na sądzie 
swobodnie i bez żadnych dowodów mówiono „o 
płatnych agentach Rosyi", o rosyjskim rządzie, ro- 
syjskiej polityce, nawet o rosyjskich O. 
Swiadkom, którzy zeznawali na korzyść Dudykie- 
wicza, siwowłosym parochom, zagrażano natych- 
miastowem więzieniem. I nareszcie, pomimo to, ze 
świadkowie udowodnili postępowanie bez zarzutu 
Dudykiewicza, sąd ferował wyrok dla rosyjsko-kato- 
lickich działaczy, którzy wystąpili w obronie hono- 
ru przywódcy swej partyi". 

Czyż to nie jest haniebną rzeczą? — wo- 
ła z patosem cegan Suworina, nie zadając so- 
bie trudu z opisem faktycznym całej sprawy, 


© W ciągu lutego u prezesa ministrów Sto- 
łypina, mają się odbyć dwa rauty polityczne. 


© Ministerstwo oświaty opracowało projekt 
o reorganizacyi i nowych etatach okręgów nauko- 
wych. Po NA E YB projekt będzie rozesłany 
kuratorom okręgów dla obznajmienia się i zgłosze- 
nia swoich opinii. 


. © Generał-gubernatorstwo moskiewskie zo- 
staje przywrócone, lecz jak donosi „Swiet“ stano- 
wisko to obejmie nie ochmistrz Bułygin. 


© W Niżnym Nowogrodzie gubernator za- 
bronił na koncercie Oleninej d'Alheim oaśpiewać 
po polsku pieśn „Liście“ do muzyki Szopena. Pieśń 
tę artystka wykonywała bez przeszkód od lat dzie- 
sięciu we wszystkich miastach, 


a © W Jałcie utworzyła się grupa przedsię- 
biorców rosyjskich dła wydobycia zatopionego pod- 
czas wojny krymskiej w poblizu Bałakławy okrętu 
angielskiego naładowanego złotem. 


QW nocy z 5 na 6 stycznia nad morzem 
Czarnem przeciągnął olbrzymighuragan. yW Sewa- 
stopolu wiatr straszny przewracał drzewa, słupy 
teldgraficzne, znosił szyldy i kominy. Burza na 
morzu dosięgła gigantycznych rozmiarów. Nad ra- 
nem około godz. 4 olbrzymie fale wodne zalały ca- 
łą nadbrzeżną część miasta: rynek miejski, bulwar 
nadmorski i t. p. Wszystkie statki, barki rybackie i 
tureckie kotczermy zostały rozbite, wyrzucone na 
brzeg lub zalane wodą. Ocalało tylko 5 — 6 ba- 
rek, zginęło zaś 30. Strat w ludziach oprócz 
jednego wypadku nie było tylko dlatego, ze zbli- 
żające się swięto Trzech Króli uwolniło od pracy 
rybaków. 


Mienszykow skompromitował się ostatecz- 
mie jednym z ostatnich swoich artykułów na 
temat szkodliwości świętowania jubileuszu u- 
właszczenia włościan. 


„Ludzkość powinnaby pozałować nowowre- 
mienskiego publicystę — pisze p. Kisewetter w 
„Rusk. Wied.*. — Czegóż to bowiem nie „wypada 
dokazywać mu swojem piórem, ażeby jak należy 
odznaczyć się wobec swoich „parów". | 

„ĆGutaperkowy człowiek z cyrku nie potrafi 
tak wić się i giąć grzbiet, jak wije się w publicy- 
stycznej ekwilibrystyce p. Mienszykow, przeginając 
zdrowy rozsądek. Prawda, trzeba też uwzględnić i 
io, że na Mienszykowa przypadają najtrudniejsze 
zadania. Oto naprzykład zadanie: dowieść, że rocz- 
acy zniesienia pańszczyzny świętować nie trzeba. 
Kto prócz p. Mienszykowa podejmie się wykonania 
takiego logicznego saltomortale? P. Markow 2, czy 
p. Puryszkiewicz. Ależ oni mogą tylko nagadać 
głupstw i połajanek i nic więcej. A tu trzeba le 
giki i uczoności. I oto włazi na trapez p. Mien- 
szykow i zaczyna swoje łamańce". 


© W Petersburgu krążą uporczywe pogło- 
ski o mianowaniu p. A. Stołypina, fejletonisty 
„Now. Wrem.', brata prezesa ministrów, guberna- 
torem w jednej ze środkowych guberni: Rosyi eu- 
ropejskiej. 


Z życia prowinoyi. 


Sławuta, w styczniu. 


Sławucka szkoła handlowa wpłynęła bar- 
dzo dodatnio na ospałe społeczeństwo nasze 
i nie tylko dziatwę ale i starszych pobudza do 
życia i działalności. Wymownym dowodem te- 
go jest „Choinka*, urządzona przez grono nau- 
czycieli i osoby prywatne dnia 3-go stycznia 
b. r. Wesoło .też było w gmachu szkolnym 
dnia tego i dziatwa nasza długo pamiętać bę- 
dzie tę zabawę, na którą prócz choinki, przy» 
branej najrozmaitszemi ozdobami i jarzącej się 
mnóstwem świec, złożyły się jeszcze: deklama- 
cye, śpiewy, muzyka i żywe obrazy. Cały pro- 
gram był wykonany przez uczniów i uczenice 
szkoły i to wykonany bardzo dobrze, to też 
młodsza i starsza publiczność oklaskiwała gorą- 
co każdego z uczestników. W czasie antra- 
któw i po wyczerpaniu programu w przyległych 


A oto kilka „łamańców* p. Mienszykowa, 
wyjętych z Ne 12512 „Nowego Wremieni*:; 


„Jeżeli panszczyzna była niewolnictwem, to 
cóż za przyjemność i honor przypominanie sobie 
o tem"? 

„To był przejaw życiowy, przez nikogo nie 
narzucony, ale powstały organicznie"... 

„Prawo pańszczyzniane przy końcu okresu 
pańszczyżnianego wynaturzyło się i stało się szko- 
dliwe, ale ani na początku, ani na końcu nie prze- 
chodziło ono w niewolnictwo. Zniesiono nie nie- 
wolnictwo, ałe władzę dyscyplinarną (:) wykształ- 
conego społeczeństwa nad niewykształconą masą“. 

p „Niestety, kilka lat temu dzień 19 lutego zro- 
biono u nas urzędowo dniem święta ludowego — 
myśl to błędna, podszepnięta najwidoczniej z le- 
wicy*. 

A „Nie ludowego i nic z wolności w tem świę- 
cie nie będzie — będzie tylko fałsz 1 oszezerstwo 
na Rosyę"... 


DEZEN NE K 


lokalnych sta- 


Wzorem dla nowej ustawy mają być'statuty uni- 


© Z inicyatywy prezesa Rady ministrów, Sto- 


będzie mieć nadzór nad prasą miejscową i co mie- 


„Podczas bankietu p. Kłofacz miał:do zgro-. 


pokojach młodzież tańczyła ochoczo przy dźwię- 
kach miejscowej orkiestry, łub bawiła się w ró- 
żne gry pod kierownictwem starszych; pełno 
też tu było śmiechu, gwary i ożywienia. W 
końcu każde z obecnych na*zabawie dzieci do- 
stało upominek z choinki w postaci torebek ze 
słodyczami. Rozraądowanię łuną biia od rozo- 
gnionych twarzyczek dziatwy. 
Uczniowie i uczenice szkoły 
nili obowiązki gospodąrzy zabawy. 
O g. 9-tej dziatwa opuściła choć niechęt- 
nie lokal szkolny, by ustąpić miejsca dla zaba- 
wy starszym. Dla tych ostatnich 


godnie pel- 


li; po koncercie zorganizowano tańce, 


trwały ochoczo do białego dnia. 


szedł wszelkie oczekiwania, 
czystego zysku 450 rb. (przeznaczonych na o- 
płatę wpisów dla niezamożnych dzieci; 
nasze miejscowe 
mieszkańców stanowi cyfrę wprost inponu- 
iącą! 


miejscowa dała sobie 


przecisnąć, a nowi 
ofiarny płynął do kasy. 
społeczeństwo nasze w zupełności 
rzyść tej nowej 


Oczywiście więc, 


a tej pomocy, 
oni bardzo, 
trudne, 
sunkowo drogie, jak szkoła 
dnego subsydyum. 


kim obecnym na niej. szczere Bóg zapłać! 


w Sławucie 


wstanie zatein 
niezbędna w każdej miejscowości, 
niej tam, gdzie jak w Sławucie, 


rodzaju. 
źlicą, dział czysto 
rozwoju uzdrowiska. 
powiednie wskazówki i sami staną 
cyi wróżyć pomyślny rozwoj. 

Zima ustaliła się na dobre, sanna wybor- 
na, to też drogi 
rozmaitymi produktami bądź łeśnymi, bądż czy- 
sto rolniczymi, 


większych i środowiskach 


od lasów. „Novus“. 


Wybory do rady miejskiej, 


Wybory z Łukjanówki. 


przed urnami 


tniejsze, że pomimo, 
nowych radnych, 
wzrosła w porównaniu z zeszłymi 
kiego dotrzymali 


go i jednego na zastępcę. 


rozwiązywane przez policyę, wówczas kiedy na- 
cyonaliści wiecowali zupełnie bezkarnie, trafia- 


częstunkiem. 
Od samego rana w ratuszu wrzało. 


listów, gwałtem wciskając 


cyi na obiad. 


niż na pierwszych wyborach. Skłądano „2 
z nazwiskamijkandydatów, przyczem ilość 
pozycyi, 


świadczy pochlebne o karności, 


gis Rutenberg 223, dr. M. :Sergij 223, F. Fal- 
berg 223, dr. M. Szarow 223, A. Szeftel 223, 
P. Wiszniewskij 222, M. Wołynskij 222, J. 
Iwanowski 222, W. Ignatowicz 222, J. Fedo- 
ruk 221, M. Jaroszewskij 220, B, Rebizow 220, 
J. Szczytkowskij 219, J.sNowicki a19, W. Bon- 
darewskij 219, G. Buława 219, A. Siniawskij 
218, A. Nowikow 218, H. Szałajew 217, P. 
Kurdąnowskij 217. 

Z listy nacyonałistów pp. T. Brojakow- 
skij 129, W. Zabuzskij 128, A. Karabut 128, 
B. Kusznerow 128, I. Matczenko 128, dyr. 
gimnazyum Jankowskij 127, M. Jakowlew 127, 
I. Strelbickij 127, M. Petrowskij 127. A. Kirył- 
łow 127, M. Gołowko 127, O. Lipskij 126, A. 
Pawłow-Silwanskij 126, I. Dorożynskij 125, W. 
Katranowskij 125, gen. Rozow 125, B. Tre- 
Skin 124, J. Serdiuk 124, P. Łange 123, M. 
Czokołow 123. 

Poza listami otrzymali: pp. Jol—3, Gra- 
bar 2, Boryszenko 2 i trzech po jednej propo- 
zycyi. 

Wieczorem ilość wyborców się zwiększy- 
ła: stawiło się 391 z 397 głosami, wówczas 
kiedy na pierwszych wyborach zanotowano 449 
głosów. Rozpoczyna się balotowanie, przyczem 
wszyscy kandydaci z poza list cofnęli swe kan- 
dydatury, wystawił natomiast swoją niejaki p. 
J. Zielinskij. 

Kandydaci z listy postępowej otrzymali 
głosów: pp. St Wołynskij 268 — 132, A. 
Szeftel 263—135, F. Falberg 263 — 136, d-r. 
M. Szarow 259—139, adw. I. Dubinskij 248— 
I5I, d-r. M. Sergij 342—157, adw. M. Jaro- 
szewskij 237—162, bar. Orgis Rutenberg 236— 
102, P. Wiszniewskij 229 — 9 (zepsuta urna). 
I. Fedoruk 229— t70, W. Ignatowicz 219— 180, 
11. Szałajew 218—181, |. Szczytkowskij 214— 


odbył się 
koncert, składający się ze śpiewu przy akom- 
paniamengie fortepianu, skrzypiec i wioloncze- 
które 


Rezultat finansowy tej całej zabawy prze- 
gdyż choinka dała 


co na 
stosunki i średnią zamożność 


Ale też można powiedzieć, że inteligencya 
rendez-vous na tej 
zabawie; wśród tłumów gości trudno się było 
wciąż przybywali i grosz 
że 
ocenia ko- 
instytucyi i ufa kierownikom 
takowej, którym pótrafi okazać pomoc w pierw- 
szych trudnych zabiegach dla dobra młodzieży; 
tego podtrzymania potrzebują 
gdyż każde zapoczątkowanie jest 
a cóż dopiero tak poważne i tak sto- 
prywatna bez ża- 


A w imieniu biednej dziatwy, która otrzy- 
mała pomoc w kształceniu się dalszem należy 
się, tak inicyatorom zabawy,jako też i wszyst- 


Przed kilku dniami grono osób, które po- 
dało do władzy wyższej prośbę o zatwierdzenie 
oddziału Towarzystwa ochrony 
zdrowia— otrzymało przychylną odpowiedź. Po- 
wkrótce nowa instytucya, tak 

a szczegól- 
zbiera się w 
czasie lata znaczna liczba chorych rozmaitego 
Projektowany jest dział walki z gru- 
sanitarny i dział popierania 
Chętnych do pracy jest 
dużo, nie brak też i lekarzy, którzy dadzą od- 
na czele 
Towarzystwa, to też można tej nowej instytu- 


roją się od sani ładownych 


a że mrozów wielkich niema, 
to i biednym lżej coś zarobić i zaoszczędzić na 
opale, który. u nas, pomimo lasów niezmierzo- 
nych, kosztuje nie wiele taniej, niż w miastach 
daleko  odsuniętych 


Wyborcy z cyrk. łukjanowieckiego po raz 
czwarty w ciągu ostatniego czterolecia stanęli 
wyborczemi i po raz czwarty 
mandaty radzieckie, „oddali postępowcom. Wczo- 
rajsze rezultaty wyborów wykazały, że kasacya 
poprzednich nie mogła dać poźądanych wyni- 
ków, a zwycięstwo postępowców jest tem świe- 
iż szeregi bałotujących 
uszczupliły się, ilość otrzymanych głosów przez 
powtórnie kandydujących, 
wyborami. 
Oprócz tego postępowcy z cyrkułu łukjanowiec- 
swych zobowiązań względem 
polaków, wybierając jednego z nich na radne- 


Należy tu zaznaczyć, iż wczorajsze wybo- 
ry odbywały się w nader nieprzychylnych dła 
partyi „nowodumskiej*« warunkach. Nie mając 
pozwolenia na zebranie przedwyborcze, nie mo- 
gli oni rozwinąć szerokiej agitacyi, a najmniej- 
sze, z kilkunastu osób zebrania były starannie 


jąc do przekonania wyborców słowem i... po- 


w 
westibulu zebrali się wszyscy łeąderzy nacyona- 
wyborcom kartki 
wyborcze i zaproszenia do sąsiedniej restaura- 


Na głosowanie ranne stawiło się 350 wy- 
borców z 357 głosami, ©. 50 przeszło mniej, 
listy 
pro- 
otrzymanych przez każdego z nich 
panującej 
wśród obydwu stronnictw. Z listy postępowej 
otrzymali: pp. J. Dubinskij 224 kartki, br. Or- 
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186, I. Nowicki 212 — 187, G. Buława 212— 
187, W. Bondarewskij 213—188, F. Iwanow- 
ski 210—191, A. Nowikow 203 — 196, B. Re- 
bizow 190—209, P. Kurdanowskij 184 — 215, 
A. Siniawskij 176— 224. 

Z listy nacyonalistów cofnęli swe kandy- 
datury pp. S. Dorożynskij,j W. Katranowskij, 
I. Matczenko, M. Petrowskij, B. Treskin, M. 
Jakowlew. Z pozostałych otrzymali pp.: B. Ku- 
sznerow 171—228 głosów, P. Łange 161—-238, 
T. Brojakowskij 159—239, B. Filipow 147— 
118 (zepsuty przyrząd), Lipskij 150—99 (zeps. 
przyrz., Jankowskij 150—247, D. Karabut 
147—248, S. Serdiuk 145—254, M. Gołowko 
142—258, W. Zabuzskij 137—250, A. Kiryłłow 
135—264, gen. Rozow 135—262, Pawłow Sil- 
wanskij 128—171, M. Czokołow 120—279. 
Wreszcie poza listą J. Zielińskij 98—300. 

Z powodu zepsucia się urn poddano pod 
powtórne balotowanie kandydatury pp. P. Wi- 
szniewskiego, który otrzymał 204—55 głosów, 
Filipowa 71—188 i Lipskiego 83—173. ` 

Ostateczne rezultaty wyborów są nastę- 
pujące: r 

Na radnych wybrani zostali pp.: M. Wo- 
łynskij, A. Szeftel, F. Falberg, d-r M. Szarow, 
adw. S Dubinskij, d-r M. Sergij, adw. M. Ja- 
roszewskij, br. W. Orgis-Rutenberg, P. Wisz- 
niewskij, I. Fedoruk, W. Ignatowicz,$H. Szała- 
jew, I. Szczytkowskij —powtórnie, oraz p. J; No- 
wicki, który na pierwszych wyborach przeszedł, 
jako zastępca. Na zastępców: pp. Bondarew- 
skij, F. Iwanowski (powtórnie) oraz A. Nowi- 
kow, wybrany na pierwszych wyborach na 
radnego. 

Wszyscy wybrani otrzymali większość gło- 
sów w pierwszem głosowaniu, co również jest 
wyjątkiem w czasie bieżących wyborów, ponie- 
waż w innych cyrkułach odbywało się albo 
kilkakrotne głosowanie, albo wybory uzupeł- 
niajęce. 

W czasie wyborów w kurytarzach ratusza 
zebrało się wiele publiczności, która z gorącz- 
kową niecierpliwością oczekiwała końca wybo- 
rów. Po ogłoszeniu wyników powstał wśród 
niej ogromny  entuzyazm.  Nowowybranych 
radnych wśród oklasków wynoszono z sali na 
rękach. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś 18 (31) K. św. Piotra. 

Jutro 19 (1) Henryka b. 
Wschód słońca o godz. m 8. o4. 
Zachód słońca o godz. 4 m. 56 
Długość dnia godz. 8 m. 52 


Kalendarzyk Historyczny. 
18 (34) stycznia. 


1667 roku. Umiera we Wrocławiu Jerzy 
Lubomirski. 

1793 roku. Wojska pruskie po drugim 
podziale Polski zajmują Poznań, Wschowę, To- 
ruń. | 


ia 


— Z Koła Kobiet polek. Dziś odbedzie 
się w klubie „Ogniwo* zwykłe „zebranie wtor- 
kowe* dla członków Koła i gości. Zarząd Ko- 
ła przypomina więc o niem za naszem posre- 
drictwem i prosi o jak najliczniejsze przybycie 
na takowe. 

— Qdczyt p. Lorentowicza, Wczoraj w 
sali „Ogniwa“ odbył się urządzony staraniem 
Koła kobiet odczyt p. Jana Lorentowicza o Slo- 
wackim. Publiczności zebrało się sporo i ze- 
brani z pewnością nie żałowali tego, że, pomi- 
mo mrozu trzaskającego, t na odczyt przybyli, 
Tak wytwornego mówcy, jakim jest p. Loren- 
towicz, nie słyszeliśmy oddawna. Znakomite 
opracowanie przedmiotu, wytworna forma lite- 
racka i doskonały głos złożyły się w odczycie 
p- Lorentowicza na całość doskonałą. To też 
słuchano z uwagą wytężoną przez cały czas 
półtoragodzinnego odczytu, a oklaskom nie by- 
ło końca. 

Dziś zrana p. Lorentowicz opuścił Kijów, 
udając się na odczyt do Berdyczowa. 

Treść adczytu wczorajszego podamy w nu- 
merze jutrzejszym. 


— Z T-wa kolonii letnich. Zarząd Pol- 
skiego Towarzystwa kolonii letnich, zawiada- 
miając za naszem pośrednictwem, że czysty 
zysk z zabawy na Scating-Rink dnia 29 gru- 
dnia wyniósł 252 rb., najserdeczniej dziękuje 
za czynny udział w zabawie wszystkim, którzy 
przyczynili się do jej powodzenia, a w szcze- 
gólności WW. paniom: W. Bagińskiej, J. Beeli, 
M. Brzozowskiejj M. Bukewińskiej, M. Cho- 
rzewskiej, M. Hulanickiej, H. Jakubowskiej, J 
Młoszewskiej, K. Mikuszewskiej,  Piotrowskiej, 
J. Wojciechowskiej, Z. Żukiewiczowej, a także 
WW. Panom: J. Barczowi, K. Chorzewskiemu, 
Lisowskiemu, Mołdawskiemu, Radomskiemu, Ry- 
dzewskiemu, J. Wilkoszewskiemu i Rząśnic- 
kiemu. Zarząd składa również podziękowanie 
magazynom: pp. Macha, „Ćmielów*, M. Buko- 
wińskiego, Muśnickiego, Septera i Frageta za 
ofiarowanie przedmiotów potrzebnych dla za- 
bawy. 

— Teatr Polski. W nadchodzący czwar- 
tek teatrąnasz występuje z premierą głośnej 
farsy z francuskiego p. t. „Cierpki owoc“. Far- 
sa ta nie schodzi z repertuaru teatrów war- 
szawskich od letniego sezonu. Zwracamy 
uwagę, że farsa ta przystępną jest tylko dla osób 
dorosłych. Główne role odegrają pp. Dobrzań- 
ska, Wacławska, Staniewski, Nowacki i Dybiz- 
bański. e 

— Odznaczenie. Dowiadujemy się, że 
pierwszą nagrodę konkursową za projekt gma- 
chu gimnazyum realnego w Siewsku gub. 
orłow |przyznano kijowskiemu architektowi p Zbi- 
gniewowi Klawe. 

— Ze szkoły p. Zukiewiczowej. W u- 
biegłą sobotę starsi uczniowie i uczennice ze 
szkoły p. Zofii Zukiewiczowej wraz z nauczy- 
cielkami zwiedzili wystawę aeroplanów. 

Kwestya lotnictwa żywo obchodza nie 
tylko wiele osób dorosłych—dzieci, może ina- 
czej, ale się nią bardzo interesują, to też u- 
czniowie p. Zukiewiczowej z wysokiem  zacie- 
kawieniem oglądali znajdujące się na wystawie 
aeroplany i słuchali udzielanych objaśnień. 

Jest to piąta wycieczka w b. r. szkolnym 
urządzona dla uczniów szkoły przez p. Żukie- 
wiczową. 

Niedawno wyprawa podobna skierowaną 
była do „Drukarni polskiej* (Kreszczatyk Ne 38), 
gdzie, zawdzięczając wielkiej uprzejmości zarzą- 
du drukarni, dzieci miały możność blizkiego za- 
poznania się z pracą drukarską. Ucieche mieli 
zwiedzający tem większą, że podczas ich poby- 
tu zostala w ruch wprowadzona maszyna rota- 


cyjna. Wycieczki takie, jako ogromnie doda- 
tnio wpływające na rozwój umysłowy dzieci, 
stanowią niewątpliwie bardzo pożądany czynnik 
kształcenia i p. Zukiewiczowej należy się uzna- 
nie za stosowanie podobnej metody. 

— Nowy policmajster. Według informa- 
cyi petersburskiej agencyi telegraficznej, na sta- 
nowisko policmajstra kijowskiego został miano- 
wany dotychczasowy policmajster mohylowski— 
Skałon. 

— Nowe wydawnictwa. Gubernator ki- 
jowski wydał E. Słonimskiemu pozwolenie na 
wydawanie w Kijowie gazety „Kontraktowyj 
Ukazatiei*. Chmielewski i Brejtman otrzymali 
pozwolenie na wydawanie tygodnika — „Illu- 
strirowannyja Nowosti.* 

— W sprawie wozów ładownych. Przed- 
siębiorcy  przewozowi złożyli gubernatorowi 
skargę, dowodząc w niej niemożności zastoso- 
wama się do jednego z paragrafówf(uwaga do 
art. 20) postanowienia obowiązującego 0 wo- 
zach ładownych, na mocy którego każdy wóz 
winien mieć specyalnego woźnicę. Gubernator 
polecił zbadać tę sprawę urzędnikowi do szcze- 
gólnych zleceń S. Abramowowi, który po 
rozpatrzeniu kwestyi wypowiedział się na ko- 
rzyść przedsiębiorców. Wobec tego naczelnik 
gubernii ponownie odrączyłfstosowanie w pra- 
ktyce powyższego paragrafu do dnia I kwie- 
tnia, przekazując jednocześnie sprawę zarządo- 
wi miejskiemu do ponownego rozpatrzenia (Sa- 
mo postanowienie obowiązujące o wozach ła- 
downych weszło już w życie 15 lipca roku ze- 
szłego). Dzięki temu odroczeniu jesteśmy zno- 
wu skazani na wszystkie jkonsekwencye, jakie 
wynikają dla ruchu pieszego it konnego z tego 
faktu, że po mieście kursują wozy bez wożźni- 
ców. Że przy takim porządku niebezpieczeń- 
stwo grozi i koniom pozbawionym opieki i wo- 
zom ze strony tramwajów—o tem był już czas 
przekonać się nieraz. Zarząd miejski zrobi 
bardzo dobrze, jeśli sprawę tę załatwi możliwie 
najrychłej i ponownie zajmie się uregulowa- 
niem ruchu na ulicach naszego miasta. 

— Znowu zamiecie. W niedzielę dnia 
16 b. m. na kolejach Poł.-Zachodnich ponowi- 
ły się zamiecie, które przybrały większe ro- 
zmiary na liniach Elizawetgradzkiej, Besarab- 
skiej i Nowosielickiej. Dia oczyszczenia toru 
wysłano wszystkie pługi parowe. Zawdzięcza- 
jąc energicznym zarządzeniom, ruch pociągów 
odbywa się prawidłowo. Wczoraj zamiecie u 
stały. 

— Zjazd naczelników ruchu. W niedzie- 
lę zakończył się zjazd naczelników służby. ru- 
chu kolei Poł.-Zachodnich. 

— Powrót lekarza. Lekarz sanitarny 
d-r M. Szarow powrócił wczoraj z B.-Cer- 
kwi, dokąd wyjechał na czas wyborów z cyr. 
łukianowieckiego, i dziś przystąpił do pełnienia 
swych obowiązków służbowych. ran 

Powrót generał-gubernatora. Wczo- 
raj o godz. 7 min. 50 zrana powrócił z Pe- 
tersburga generał gubernator kijowski, generał 
adjutant T. Trepow. 


— NAGŁA ŚMIERĆ. W domu Nr. 53 przy 
ul. Karawajowskiej zmarł nagle 60-letni N. Rgutow. 
Zwłoki odwieziono do prosektorvum. 

— WYPADEK Z DOROŻKARZEM. Onegdaj 
na rogu D. Wału i Konstantynowskiej koń doroz- 
karza Oleszki wpadł tylnemi nogami do studni 
kanalizacyjnej, przyczem kon został pokaleczony, do- 
rożką zaś uległa zniszczeniu. Straty, poniesione 
przez dorożkarza, wynosza 180 rub. 

— UZBROJENI, ZŁODZIEJE Dnia 16 stycz- 
nia wieczorem do mieszkania Zimmermanowej (Szo- 
sa Brzeska Ne 4), za pomocą dobranego: klucza 
wtargnęli złodzieje i, korzystając z nieobecności 
gospodyni, zaczęli wytrychami otwierac szuflady i 
wybierać lepsze rzeczy. Złoczyńcy chcieli już opu- 
szczać mieszkanie, gdy Z. powróciła do domu. Je- 
den ze złodziei zagroził Z. rewolwerem, a gdy ko- 
bięta ze strachu upadła, złoczyńcy czempredzej o- 
puścili mieszkanie, unosząc ze sobą skradzione 
rzeczy. 

— KRADZIEŻE. W, domu Ne 20 przy ul. 
Buliońskiej skradziono zegarek i palto. y E 
Newzgliada zatrzymano. Przy W. Dorohożyckiej 
Ne r2 okradziono mieszkanie właściciela domu Wais- 
berga. Sabirowowi skradziono na „toikuczce* 7 
skórek karakuiowych, wartości 120 rub. Na Peczer- 
sku przy zaułku Michałowskim Ne ro za pomocą 
dobranego klucza okradziono Latagana. W domu 
Ne 82 przy ul. Prozorowskiej skradziono Bakłano- 
wej dwie świnie, które znaleziono później u właści- 
ciela sklepu kolonialnego, Tomiły (Niemiecko-Bu- 
tiewska Ne 8). 

— KRADZIEŻE BIELIZNY. Wczoraj w no- 
cy złodzieje skradli bieliznę ze strychów Wiisznie- 
polskiego, Bucha i Czeskisza (Chorewaja Ne 8). Przy 
Żylańskiej Ne 35 złapano na kradzieży bielizny Jur- 
czenkę, zaś pod Ne 50 Brewiakina i Makarowa. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Usiłowała ode- 

brać sobie życie za pomocą zażycia kropel anyżo- 
wych Aleksandra Ł. (ul. Buljońska Ns 68). Despe- 
ratkę uratowano. 
ARESZTOWANIE. Wczoraj, podczas 
sprawdzania mieszkań, aresztowano przy zaułku 
Kreszczatyckim sześciu żydów, nie posiadających 
prawa na zamieszkiwania w Kijowie. 

— WŁAMANIE. Wczoraj zrana zauważono 
znaczną kradzież, popełnioną w magazynie tytoniu 
Kalifa (Kreszczatyk 29) złodzieje przedostali się do 
sklepu ze strychu przez otwór wyłamany w sufi- 
cie. W sklepie rożbito kasę z której skradziono 
40 rubli; pozatem złodzieje skradli jeszcze nie- 
znaczną ilość tytoniu i papierosów. 


Z SĄDOW. 
Kontrabanda. 


Wczoraj dwunasty wydział kijowskiego sądu 
okręgowego bez udziału sędziów przysięgłych roz- 
patrywał trzy sprawy o przechowywanie towarów 
zagranicznych bez ustanowionych plomb komory 
celnej w sklepach R. Herszmana, Chaskelmana 
i Rożkowa. 

Dnia 20 i 21 stycznia roku zeszłego w wyżej 
wzmiankowanych sklepach dokonał rewizyi rewizor 
departamentu celnego przy pomocy urzędników ko- 
mory i policyi, przyczem znaleziono różne towary, 
nie opatrzone plombami komory celnej. Ponieważ 
właściciele sklepów nie zgodzili się dobrowolnie na 
zapłacenie kary w ilości pięciokrotnej opłaty celnej, 
więc pociągnięto ich do odpowiedzialności sądowej. 

Wczoraj na sądzie oskarżeni Rubin Herszman, 
Anna Rożkowa i Iwan Priadczenko oraz Aron Hef- 
ter (właściciel sklepu p. f. Chaskelman) do winy 
się nie przyznali, utrzymując, że plomby na komo- 
rach celnych są słabo przytwierdzane do towarów, 
wskutek czego często odpadają, towary zaś skonfi- 
Sskowane u nich przez rewizora departamentu cel- 
nego były oclone i właśnie należały do kategoryi 
rzeczy, od których plomby odpadły 

Bronili: R. Herszmana i Arona Heftera adw. 
przys. Leszcz, Annę Rożkową i Iwana Priadczenkę, 
adw. przys Szyszko. 

Sąd nie uwzględnił powvższego tłumaczenia 
oskarżonych i skazał ich na zapłacenie kary w ilo- 
ści pięciokrotnej opłaty celnej za wykryte towarv 
bez plomb, zapłacenie kosztów poniesionych przez 
departament celny w celu wykrycia powyższych 
towarów i koszty sądowe; ogółem Rubin Herszman 
został skazany na grzywnę w ilosci około 800 ru- 
bli, Anna Rożkowa i Iwan Priadczenko na grzywnę 
w wysokości około 950 rb. i właściciel sklepu p. f 
Chaskelman, Aron Hefter na grzywnę w ilości oko- 
ło 1200 rubli. 

e Wszystkie towary. które nie posiadały plomb 
komory celnej, postanowiono skonfiskować. 


TEATR I MUZYKA. 
P. I. Smidowice. 


Jeden z najzdolnićjszych obecnie młodych 
polskich pianistów p. Józef Śmidowicz (urodzony w 
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Żytomierzu), oraz jeden z najwybitniejszych uczni 
prof. Al. Michałowskiego, został zaproszony przez 
dyrekcyę warszawskiej Filharmonii do udziału w 
koncercie symfonicznym, na którym wykona nie 
grane jeszcze w Warszawie utwory: „Rapsodyę hisz- 
pańską* Liszta i „Balladę* wybitnego polskiego kom- 
pozytora Różyckiego — oba utwory z orkiestrą. P. 
Smidowicz brał udział przed kriku miesiącami w 
wszechświatowym konkursie pianistów imienia Ru- 
binsteina w Petersburgu i zwrócił na siebie uwagę 
obecnych na konkursie krytyków, tak miejscowych 
jak i zagranicznych, zwłaszcza krytyk specyalnego 
pisma „The Musical Courier“, wychodzącego w 
New-Yorku, poświęca obszerny artykuł grze p. Smi- 
dowicza, oddając wielkie pochwały zaletom wirtu- 
ozowskim i wykonawczym p. Smid., zwłaszcza w 
wykonaniu utworów Bethovena, Schumana i Szo- 
pena. 


30 — 65 rb. Cena puda mięsa wołowego 5 rb. 40— 
5 rb. 80 kop.; krowiego 5 rb. — 5 rb. 40 kop.; wie- 
przowego 6 rb. — 6 rb. ż5 kop. Przeciętna waga 
wołu 15 pudów, krowy ro pudów, jałówki 6 pu- 
dów, wieprza 5 pudów. Przeciętna cena wółu 115 
rb., krowy 75 rb., jałówki 35 rb.; wieprze po 6 rb 
10 kop za pud żywej wagi. , 
Dywidendy banków handlowych. W ostatnich 
dniach wyjaśniła się wysokość dywidendy za rok 
1910 banków handlowych, których akcye notowane 
są nagiełdzie miejscowej. Tak, wysokość dywidendy 
banku wołźsko-kamskiego waha się około 65 rubli 
(w roku zeszłym 6o rubli). Dywidenda banku sy- 
beryjskiego ma być nieco niższą od zeszłorocznej, 
a mianowicie 371,2 rb., zamiast 40 rubli; przeciwnie 
dywidenda petersburskiego banku międzynarodowe- 
go będzie wyższą od zeszłorocznej: około 32 rb, 
zamiast 25 rb Takież same jak w roku ubiegłym 
mają być AA banku azówsko-dońskiego 
(35 rb.); rosyjskiego banku dla handlu zewnętrzne- 
o (25 rb.) i handlowo-przemysłowego (221/2 rb.). 
WORDA petersburskiego banku pożyczkowo-dy- 
skontowego określono w wysokości 30 rb., zamiast 
29 rb. w roku zeszłym; petersburskiego banku pry- 
watnego .około 8 -- 10 rb. iw roku ubiegłym bank 
nie dał dywidendy); bank zjednoczony wypłaci 
16 rubli dywidendy {w roku zeszłym T4 rb.). 


Ostatnie wiadomości. 


Pan Śmidowicz da się słyszeć i u nas w Ki- 
jowie, poczem wyjedzie do Paryża i Londvnu na 
zaproszenie tamtejszych dyrekcvi symfonicznych 
koncertów. Ę 


KRONIKA POLSKA. 
— „Tygodnik Wileński“. 


prasy predstawiający się coraz lepiej Nr. 3 
„Tygodnika Wiłeńskiego* i zawiera w treści: 
Katedra Wileńska (12 zdjęć  fotograficz- 
nych). Renard-Czarnocki. Z impresyi Wileń- 
skich I. Katedra (sonet). o—K—o.—Piękno na- 
szej Katedry. Hejnał (nuty). Autorowie prac o 
katedrze Wileńskiej: ks. Kurczewski i dr. Za- 
horski (portr.). Stanisław Cywiński.—Dwa typy 
polskie. Stefan Okulicz.—Trzy pokolenia (no- 
welaj. Dr. Józef Bieliński (portr.). Botanika. — 
(2 kartki z przewodnika p. Winogradowa). 
„Cielętnik* w zimie (fot.). Farmazon. Kartki z 
pamiętnika. Z kroniki teatralnej. „Mazepa“ (pp. 
Oranowski i Rodmund; (portr.). B. Hertz.—Na 
widnokręgach (bajka). Nekrologia. i 
Grób Witolda (?). „Liet. Żinios" w 
Nr. 6 ogłasza list p. Andrzeja Grycewicza z 
Odesy z sensacyjną wiadomością © odnalezie- 
niu grobu Witolda w—Łucku. Według opo- 
wiadania pewnego wojskowego z Łucka, pod- 
czas przeróbki koszar miejscowych, przebudo- 
wanych z dawnego kościoła, odnaleziono „sta- 
rożytny grób, na którego wierzchu była przy- 
mocowana złota tabliczka z napisem: „Tu spo- 
czywa pochowany król z Litwy Witold* (w ja- 
kim języku?). Tabliczkę „natychmiast odesłano 
do muzeum (jakiego?) petersburskiego, gdzie ją 
i dziś znaleźć można“. Wersya ta jest zgoła 
nieprawdopodobną, wiadomo bowiem niezbicie, 
że Witold spoczywa w katedrze wileńskiej. 

— Uczczenie pamięci. Z powodu śmierci 
ś. p. M. Brzezińskiego, w kole najbliższych je- 
go przyjaciół i wielbicieli powstała myśl ucz- 
czenia jego pamięci przez utworzenie  prży;re-. 
dakcyi „Zorzy* funduszu na wydawanie dzie- 
lek popularnych, któreby utworzyły bibliotekę 
imienia tego zasłużonego pracownika na niwie 
piśmiennictwa ludowego. 

— Kara prasowa. Redaktor „Ziarna“, 
mec. Stanisław Bełza, skazany został z rozpo- 
rządzenia gen.-gubernatora warszawskiego na 
karę prasową w sumie 200 rb. 


Wyszedł z pod 


„Premier węgierski. o zbrojeniach mor- 
skich. „Figaro“ ogłasza rozmowę z premie- 
rem węgierskim hr. Khuenem, który zaprzeczył, 
jakoby wzmocnienie floty austro-węgierskiej 
iniało na celu zapewnienie Niemcom pomocy 
na wypadek wojny. „Gdybyśmy mieli 8 dread- 
noughtów — powiedział hr. Khuen — mogli- 
byśmy 4 pożyczyć, ale mając tylko cztery, ma- 
my je tylko dla siebie*. Hr. Knuen wyraził 
zapatrywanie, że program ilotowy będzie uchwa- 
lony, i że obstrukcyi w delegacyach niema się 
co obawiać. 

Akcya za ograniczeniem zbrojeń. Znany 
literat wiedeński Alfred Fried, działający od 
szeregu lat w interesie rozbrojenia (Fried jest 
przedstawiony w bieżącym roku do nagrody 
Nobła), ogłosił list otwarty, w którym wzywa 
delegacye, aby przyłączyły się do uchwały Iz- 
by reprezentantów i senatu Stanów Zjednoczo- 
nych, które wybrały komisyę, mającą na celu 
porozumiewanie się ze wszystkiemi mocarstwa- 
mi w sprawie ograniczenia zbrojeń. 

Organizacya anarchistyczna. „Daily Te- 
legraph" donosi z Petersburga: Minister spraw 
wewnętrznych wypracował memoryał o organi- 
zącyi anglo-rosyjskiej grupy anarchistycznej, 
założonej « przed ośmiu. łaty przez niejakiego 
Koganowicza. Głównym przywódcą tych anar- 
chistów ma być niejaki Juda Grooman, który 
w pierwszej połowie roku 1907 założył w War- 
szawie tajny związek, celem zamordowania ce- 
sarza Wilhelma. 

Niemieckie akademie techniczne. Rząd 
niemiecki stara się o założenie w Chinach 
trzech akademii technicznych przy finansowem 
poparciu, Kruppa. Wielkie te przemysłowe 
akademie będą miały za zadanie odebrać mo- 


an Komitet „Wystawy „Podhałańskiej*, nopol anglikom i amerykanom,” którzy tam 
otwarcie której odbędzie się w pierwszych dniach fz pomocą szkół takich wywierają znaczne 
marca, zwraca się ponownie z gorącą prośbą wpiywy 


Cesarz Wilhelm — wolnomularzem. Wo- 
bee f wiadomości ; jednej ; z berlińskich kore- 
spondencyi, jakoby cesarz Wilhelm zwracał się 
obecnie |przeciwko wolnomularstwu, donoszą 
dzienniki: Prawdą jest tyle tylko, że cesarz, 


do wszystkich posiadaczy stżrych zabytków Pod: 
hala o. wypożyczenie, ich ną tgi pierwszą, w 
swoim rodzaju wystawę. Prócz tege Komitet 
uprasza o nadsyłanie obrazów Kotsisa, Gerso- 
na, Witkiewicza i t. d., o fotografie charakte- 


rystycznych domów w stylu podhalańskim (za- który poprzednio miał protektorat nad lożą 
kopiańskiez) + oryginalne płany budowłi"" | yotyomułarską, ten protektorat złoży! i skiońif 

= Komitet kładzie dużą wagę na zgromadze- |qo objęcia protektoratu księcia Fryderyka Leo- 
p memi przedstawienie możliwie dokładnego obra- polda. Jeszcze w roku ubiegłym cesarz wziął 
zu. rozwoju budownictwa w stylu podhalańskim | udział w bankiecie, wydanym przez lłożę wol- 
na wszystkich obszarach AED polskich. .  |nomularską, której ofiarowałyswój portret. Usi- 

Koszty transportu i opakowania tam i z łowania, aby odwrócić cesarza od wolnomular- 
powrotem ponosi Komitet wystawy. stwd, spełzły na niczem. Cesarz Wilhelm kró- 

Termin nadsyłania najdalej do d. tko odpowiedział, że ojciec jego i dziad byli 
tego, godz. EW południe. ] wolriomularzami i z pewnością wiedzieli, dla- 

Ponieważ Jest planowane wydanie obszer- czego nimi byli; dlatego i on zmieniać postę- 
nego katalogu, pożądanem jest jak majrychłej- powaniż śwega nie mysli. 
sze wysyłanie zgłoszeń i udziału w wystawie. Podróże posła Klofacza. Pos. Klofacz 

= Przesyłki i listy należy adresować: Do Ko- prosi dzienniki o stwierdzenie, że wiadomość, 
mitetu Wystawy Podhalańskiej w Tow. Przyj. jakoby w Petersburgu bawił w, celach _ polity- 
Sztuk Pięknych* we Lwowie (Galicya), ul. Dzie- cznych lub w sprawie słowiańskiego biura ko- 
duszyckich 1. 1. s , f . |respondencyjnego, są nieprawdziwe. Sprawa 
; Dotychczas przyrzekli swój udział prawie|tą obchodzi tylko słowiański związek dzienni- 
już wszyscy artyści współcześni. Dalsze zgło-|karski. bos.,Kłofacz pojechał'do Petersburga 
szenia napływają codziennie. | i Warszawy głównie w sprawie, dotyczącej je- 

E Delegatem wystawy na Warszawę jest ar- go wyborców, a mianowicie ż powodu różnic 
chitekt Antoni Porczyński (ul. Wilcza 9 m. 6). taryfowych co do dowozu surowca do fabryki 

— W sprawie małżeństw mieszanych. | guzików; założonej przez czechów w Warsza: 
J. E. ks. arcybiskup metropolita mohylowski wie. Pos. Klofacz jeździł do Warszawy i Pe- 
rozesłał do podwładnego „sobie duchowieństwa tersburga tylko w celu uregulowania tej sprawy. 
okólnik treści następującej: | Poseł Korfanty wyjeżdża „do Ameryki. 

„W uzupełnieniu do wysłanego przezemnie | Pos. Korfanty, którego wszystkie stowarzysze- 
pod datą dń. 4:g0 grudnia (st. st.) 1910 r. żajnia wszechpolskie wykluczyłygze swego grona 
Ne 7880 okólnika rządowego o dekrecie „Ne za połączenie się z posłem  Napieralskim, ma 
temere“ uprzedzam duchowieństwo, że rząd nie zamiar wyjechać du Ameryki. 
znosi papieskiego dekretu, lecz tylko wymaga, Niezręczna mowa. Nieprzyjemne wraże- 
ażeby duchowieństwo nie zachowywało się de-| pie sprawiła w kołach watykańskich mowa, 
monstracyjnie 1 wrogo względem małżeństw, wygłoszona przez posła pruskiego przy Waty- 
zawieranych w świątyniach innych wyznań. Tu| pie, Mihlberga, podczas bankietu, wydanego z 
się ma na wzgłędzie nietylko „szacunek dla ob- powodu rocznicy urodzin cesarza Wilhelma. Po- 
cych wyznań, ich przepisów i obrzędów, lecz | seł zaznaczył, że obecne stanowisko Watykanu 
również szacunek dla kodeksu cywiłnego, który | stanowi niebezpieczeństwo dla pokoju wewnę- 
wszystkim wyznaniom daje pewne prawa i pre- trznego Niemiec i że postępowanie Watykanu 
rogatywy obywatelskie ze strony państwa. To| działa drażniąco. 
się stosuje naogół do wszystkich małżeństw, a 
w szczególności do mieszanych. Chociaż we- 
dług ducha dekretu „Ne temere“ pewne mal- 
żeństwa nie są u nas uważane za kanoniczne, 
jednakże według ustaw cywilnych, jako za- 
warte w granicach prawa, są uważane za 
prawne. 

„Polecam zależnemu odemnie duchowień- 
stwu, aby zachowywało się ostrożnie i rozsąd- 
nie wobec tej sprawy drażliwej, ażeby nie 
sprowadzić wielce smutnych dla nas następstw”. 


24 lu- 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


Strajk na uniwersytecie. 


Lwów. — Wczoraj po południu postępowa 
młodzież akademicka ogłosiła strajk, przeciwko 
któremu zaprotestowała * młodzieżj narodowa. 
Strajkujący akademicy usiłowali dostać się do 
uniwersytetu zapomocą wyłamania drzwi. Za- 
miar ten jednakże został udaremniony. Na uni- 
wersytecie wykłady trwają w dalszym ciągu. 
Wieczorem odbyły się narady studentów w 
sprawie sytuacyi na uniwersytecie. Istnieją o- 
bawy, że w dniu dzisiejszym wszechnica stanie 
się widownią burzliwych zajść. 

Kraków. — Z powodu ogłoszenia strajku 
przez młodzież postępową, młodzież narodowa 
zrana opanowała uniwersytet i zabarykadowała 
wejścia. Strajkowicze zajeli przedsionek uni- 
wersytetu. Wykłady nie odbywają się wcale. 
Około uniwersytetu skonsygnowano £ silne od- 
działy policyi. 

Kraków. —Wybiwszy szyby w westyblułu, 
strajkowicze opanowali wnętrze Collegium 
Novum i urządzili wiec. 


Zakaz. 


Warszawa.—Na mocy postanowienia gu- 
bernatora płockiego wzbronione zostało organi- 
zowanie orkiestr przy ochotniczych strażach 
ogniowych. 


Nowa emisya świadectw włościańskich Wło- 
ściańskiemu bankowi ziemskiemu Najwyżej zezwo- 
lono na emisyę 6 seryi 5 proc. świadectw w sumie 
too mil. rubli na tych samych warunl-ach. na jakich 
zostały wypuszczone serye poprzednie. 

Ceny miejscowe. dfateryały badowiune. Ce- 
gła czerwona za tysiąc 24! g — 25 rb. Cegła biała 
25:2 — 26 rb. Cegła międzygórska 344 — 6 rb. 
Cement pud 54 -- 62 kop. Wapno 22 — 35 kop. 
Kreda 12 — 30 kop. 

Węgiel i antracyt Cena hurtowa: Węgiel 
pud 22 — 24 kop. Antracyt 23 — 25 kop. Cena 
detaliczna: Węgiel pud 28 — 33 kop. Antracyt pud 
30 — 35 kop. 

Spirytus: Zbożowy za 404 — 80!/, k. Rektyfi- 
kowany za 40% — 93 kop. - 

Vorki: lutowe do cukru pud 9 rb. 40 kop; 
takież do mąki pud Io rb. 

Drzewo: brzozowe za sążeń 26 — 28 rb; .ol- 
chowe — 25 — 26 rb.; sosnowe — 22 rb. 

Produkty naftowe: Nafta pud 1 rb. 5a — trb. 
6o kop. Benzyna pud 4 rb. 60 kop. Oleonafta — 
1 rb. Ą— 1 rb. 80 kop. Ropa naftowa — 60 — 65 
kopiejek. 

Kijowska giełda mięsna. W ciągu ubiegłego 
gate na Bino? kijowski" dostawiono: t76 wołów 
549 krów, 19 jałówek i 1440 wieprzów bito: r h j u 
wołów, 605 krów, ry jałówek, ję witprzów. cze PRADA w uj 


wołu go 140 rb; krowy 58 - tro rb.; jałówki Warszawa. — Według obiegających po- 


Trzęsienie ziemi. 

Sztokholm. — Onegdaj w nocy dało się 
tutaj odczuć silne trzęsienie ziemi połączone z 
detonacyą podziemną. W Karlsztadzie wskutek 
wstrząśnienia wiele domów zostało znacznie 
uszkodzonych. Na rynku uformowała się wiel- 
ka szczelina. © trzesieniu ziemi donoszą z in- 
nych miast i miejscowości Szwecyi. 


głosek wkrótce w Warszawie rozpoczęta zosta- 
nie budowa resyjskiego domu ludowego, który 
wzniesiony będzie kosztem skarbu państwa. 


Telefony. 


Petersburg. — Zarząd poczt i telegrafów 
projektuje przeprowadzenie linii telefonicznej 
pomiędzy Kijowem a miastami Odesą i Mo- 
skwą. 


r ; ó Dżuma w Chinach. 
Rugowanie robotników polskich. 
s a Londyn. — Z Chin donoszą, że dżuma 
_ Kolonia. Fi Robotnicy polscy w Nad- szerzy się w kraju z przerażającą szybkością, 
renii mają być zastąpieni robotnikami wło- obejmując coraz nowe prowincye. 
skimi. 


Ruch antyturecki. 


Paryż. — Do „Matin“ donoszą z Sofii, 
onnictwa antytureckie, zachęcone i po- 
dniecone powstaniem w  Jemenie, które ich 
zdaniem wytwarza Sytuacyę niedogodną dla 
Turcyi, dążą do wypowiedzenia wojny tej o- 
statniej. 


Sprawa Dziembowskiego. 


Poznań. — Sąd obywatelski, zwołany dla|>e str 
rozważenia sprawy Dziembowskiego, oskarżo- 
nego o zaprzepaszczenie Rydzyny, * obradował 
w niedzielę do godz. 4-ej po południu, lecz, 
nie doszedłszy do żadnego konkretnego wnio- 
sku, odroczył rozważanie sprawy do środy. 


W restauracyi domu przemysłowego pu- Wzmocnienie stosunków przyjaznych. 


bliczność demonstrowała wrogo przeciwko Ateny.—-W celu wzmocnienia stosunków 
Ar 2 ARKA Z RA przyjaznych pomiędzy Grecyą a Bułgaryą, po- 
rozlegały się okrzyki: „Sprzedawczycy Ry-|sjowie greccy wyjadą wiosną do Sofii, poczem 
dzyny*. posłowie bułgarscy pojadą do Aten. 


Sprawa o. otrucie Buturlina. y Białogród.— Spodziewają się tutaj wizyty 
posłów bułgarskich, którzy wiosną przybyć ma- 
Petersburg—W sądzie okręgowym przed|ją do Białogrodu. 

rozpatrywaniem sprawy o otrucie Buturlina 
zgromadziło się dużo publiczności, należącej 
przeważnie do sfer inteligencyi. W kurytarzu 
zwraca na siebie powszechną uwagę żona 
O'Brienafde Lassy, która, klęcząc, modli się 
przed obrazem. Wprowadzają  podsądnych: 
O'Briena de Lassy, Panczenkę i Murawiewą, 
z których pierwszy, ubrany w czarny surdut, 
jest bardzo blady i zdradza wielkie zdenerwo- 
wanie. Panczenko zachowuje się dosć oboję- 
tnie, na twarzy jego nie, widać przygnębienia. 
Wyrazu twarzy Murawiewej nie można zauwa- 
żyć, gdyż kryje ją czarna woalka. O'Briena de 
Lassy bronić będą adwokaci Kuzmin Karawa- 
jew i Kazarinow, Panczenkę—Trachtenberg, 
Murawiewą zaś—Adamow. Z ramienia wdo- 
wy po Buturlinie popiera powództwo cywilne 
w sumie 1-go rubla adwokat Karabczewskij. 
Powołano 11-tu rzeczoznawców, z których dwaj 
są znawcami maszyn piszących, sprowadzonymi 
w celu wyjaśnienia, kto był autorem jednego 

z listów. 
Sąd składa się z trzech "czołnków z pre- 
zesem Kudrinem na czele. Oskarża wicepro- 
kurator Struwe. Z 193 powołanych przez sąd 


świadków nie stawiło się 76. Sąd przychyla głosowali przeciwko projektowi, wdzierającenn: 
= do prośby adwokata Kuzmina-Karawajewa, się w zakres miejscowego samorządu i uważa, 
joy A > Św ge A t IA by- | iz jedynem wyjściem z wytworzonej sytuacyi 
jej yw porę do sądu ł odmawla przesucnania | jest reforma prawą wyborczego, zaproponowa- 
dwu nowych świadków. Podczas skłądania|| a przez trudowików. 
przysięgi mdleje» świadek Barabasz, który ma Szczepkin' wypowiada się przeciwko 
sprawę z Panczenką. ą siy ._ |projektowi i w imieniu kadetów stawia wnio- 
h Odczytanosaki oskarżenia, 27 którego jst sek, aby przyśpieszono w komisyach rozpatrze: 
widoczne, że O'Brien de Lassy oskarżony jest| py, projektów prawa, dotyczących reform miej- 
o to, że chciał otruć swego szwagra Buturlina, skiego i ziemskiego prawa wyborczego. 
by c. jb dois go ai paju, który _ Bez dyskusyi Duma przyjmuje propozycyę 
<Uipeó=. a aa". PRS a i wniesienia na porządek dzienny posiedzenia 
żony przekupił !-karza Panczenkę, „ten zaś za- wieczornego w Środę, na zasadzie art. 40, in- 
strzykną: choremu Buturlinowi truciznę, wsku- terpelacyi skierowanej do rządu, id dotyczącej 
tek czego chory zmarł. Panczenko | oskarżony środków walki z epidemią dżumy. 
jest o otrucie Buturlina za wynagrodzenie ipie- Lerche, w dalszym 'tiągu ı ozprawy 
niężne i Murawiewa o ukrywanie przestęp- popiera pierwszą część projektu prawa. | 
stwa, Naczelnik głównego zarządu do 
spraw gospodarki miejscowej zaprze- 
cza twierdzeniu, jakoby projekt zagrażał, samo- 
dzielności samorzadu miejskiego i twierdzi, iż 
bez drugiej części projekt nie zostanie sankcyo- 
nowany. 

Na zakończenie mówca zaznacza, iż rząd 
dla przeprowąfdzenia kanalizacyi nie potrzebuje 
uciekać się do kasy miejskiej, ponieważ na 
utrzymanie komisyi technicznych przeznaczone 
będą specyalne podatki wodociągowe i kanali- 
zacyjne. 

Berezowskij 2-gl oświadcza, że bę- 
dzie głosował za przejściem do czytania pro- 
jektu prawa według artykułów. 

W drodze balotowania przyjęto formułe 

przejścia do rozpatrywania projektu prawa we- 
dług. poszczególnych artykułów. 
Odrzucono formułę k.-d. o wyznaczeniu 
syi miejskiej i komisyi do spraw samorzą- 
du terminu miesięcznego dla złożenia opinii 
w sprawie rozpatrywanych przez nie wniosków 
prawodawczych o zmianie ziemskiego i miej- 
skiego prawa wyborczego. 

Odrzucono także formułę posiępowców 
o zreformowaniu samorządu miejskięgo. 

Przyjęto wniosek o naznaczeniu w tygo- 
dniu bieżącym czwartego posiedzenia Dumy — 
w sobotę. 

Miejsce 

Petersburg. — Opuszcza swe stanowisko|czko w. 
oberprokurator Synodu Łukijanow. Na jego Przy rozpatrywaniu pierwszej części pro- 
miejsce mianowany zostanie Charuzin. jektu prawa według poszczególnych artykułów, 

Duma przyjmuje 24 artykuły, wszystkie w re- 
Audyencya. dakcyi komisyi, z wija ieit 7, 8 i 9, które 
Petersburg. — Guczkow w tych dniach | przyjęto z drobnemi poprawkami. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dnia 17 stycznia. 


Przewodniczy ks. Wołkoński. 

Po uczczeniu pamięci posła Karaułowa 
przez powstanie, odczytano referat o sprawach 
bieżących. 

Jegorow oświadcza, że s.-d. cofają z 
porządku dziennego _interpelacyę w sprawie 
prześladowania związków zawodowych. 

Duch. Tregubow stawia wniosek, do- 
tyczący oħar trzęsienia ziemi, proponując, aby 
Duma postarała się o wyasygnowanie niezbęd- 
nego funduszu ze skarbu państwa dla udzielo- 
nia pomocy poszkodowanym. 

Duma przechodzi do dyskusyi w sprawie 
projektu prawa o kanalizacyi i wodociągach w Pi- 
tersburgu. 


Petersburga jako stolicy, twierdzi, iż projekt 
prawa nie jest zamachem na prawo samorząd: 
miejskiego. 

Bułat oświadcza, iż trudowicy będ. 


Żona O'Briena de Lassy wyraziła prze- 
konanie, że jej mąż jest niewinny. Na skutek 
jej prośby zwolniono ją od obowiązku skłąda- 
nła żeznań. 

Przewodniczący odroczył posiedzenie sądu 
do dnia następnego. 


Kasso wobec profesorów. 


Petersburg.—Na posiedzeniu rady profe- 
sorów uniwersytetu petersburskiego Manauiłow 
uświadczył, że minister oświaty Kasso skłonny 
jest do pskarżania profesorów o toy iż z ich 
winy dotychczas porządek w uniwersytecie 
nie został przywrócony. 


Narady profesorów. 


Petersburg. — Na naradzie profesorów u- 
niwersytetu mmłiejszość uczestników narady 
proponowała zdjąć z siebie odpowiedzialność komi 
za ewentualne wypadki na. uniwersytecie, gdyż 
ostatnie uchwały rządu uszczuplają zakres wła- 
dzy profesorów. 

Wybrano specyalną komisyę dla rozwa- 
żenia okólnika wydanego przez Kasso. Posta- 
nowiono nie urządzać aktu w uniwersytecie. 
Identyczna narada odbyła się w żeńskim .in- 
stytucie medycznym. 


Zmiany w Synodzie. 


przewodniczącego zajmuje Gu- 


przyjęty zostanie na audyencyi w  Carskiem Rozpatrywanie pozostałych artykułów pra- 
Siole. wa odbędzie się w środe. 

Rowizym Moskwa.—W pobliżu stacyi „Nara“ Ki. 

Petersburg. Na mocy rozporządzenia | jowsko- Woroneskiej kolei żelaznej, pociąg pa- 


Kokowcewa rozpoczęto rewizyę  petersburskiej| sażerski N* 3 zderzył się z pociągiem towaro- 
izby skarbowej. wym. W pociągu pasażerskim zostały zni- 
szczone 3 wagony, w towarowym 8. Sa 
ranni. 

Charbin—W ciągu ostatniej doby na dżu- 


Dełegacya kreteńska w Petersburgu. 


Pełersburg. — Wkrótce przybędzie tutaj 
delegacya kreteńczyków, która będzie czyniła] mę zachorowało 36 chińczyków, w Fudziadiani« 
zabiegi u rządu rosyjskiego o uznanie faktuj 14r chińczyków. 
przyłączenia Krety do Grecyi. Według obiega- Wiernyj.—Od dnia 13 — 16 stycznia nie 
jących pogłosek starania kreteńczyków nie od-| było silnych wstrząśnień podziemnych. Dn. 17 
niosą żadnego skutku. stycznia o g. 5-ej z rana* miało miejsce trze- 

Zjazd szlachecki. sienie R w ciągu „10 sekund, które zakoń- 
. , |czyło się wstrząśnieniem o sile 6 stopni. 

Petersburg. — Dn. 9 lutego odbędzie się Petersburg. — Minister wojny wniósł do 
tutaj zjazd szlachecki. Dumy projekt prawa o zmianie ustawy o po- 
winuości wojskowej 

Eupatoria. — Od dwu dni szaleje zamieć 
śnieżna, połączona z burzą na morzu. Komu- 
nikacya została przerwaną. Zakłady naukowe 
Zarządzono ścisłą | zamknięte. 

Sewastopoł. — Znowu szaleje 
otrzymano po-|śnieżna. Komunikacya utrudniona. 


Wrzenie w Portugalii. 


Lizbona.—Onegdaj w różnych miejscowo- 
ściach Portugalii miały miejsce gwałtowne de- 
monstracye przeciwrządowe. 
cenzurę depesz. 

Rzym. — W Watykanie 
twierdzenie wiadomości o grożącem Portu- 
galii przesileniu. Donoszą, że w północnej 
części kraju szerzy się silna agitacya monar- 
chiczna. 


zamieć 


Hamborn (prowincya nadreńska). Zmarło 
jeszcze 6 górników z liczby tych, którzy ucier- 
pieli wskutek wybuchu gazu w kopalniach 

p Deutscher Kaiser“. 
Samobójstwo. | Bukareszt. — Rządy rumuński i bułgar- 

Wiedeń. — W sali tanecznej „Tabarin*|ski wznawiają rokowania w sprawie miejsca 
odebrał sobie życie za pomocą wystrzału z re-|i warunków budowy mostu dunajskiego. 
wolweru ziemianin Tomasz Dobrowolski. Lizbona. — Rada ministrów zaaprobowała 

ierwsze 6 artykułów prawa wyborczego, sto- 

: FaHières w Brukselli. ek do ktorych ietin wito Fadbdky pro- 

Bruksella. — Prezydent francuski odda|porcyonalny system wyhorów. W prowincyach 
wizytę belgijskiej parze królewskiej w ostatnich| Lizbona i Oporto prawo wyborcze otrzymają 
dniach kwietnia. wszyscy pismienni portugalczycy, którzy przed 


Gulkin, podkreślając wyjątkowy stanf;, 


14 kwietnia 1911 roku skończyli lat 21, > bo 
wszyscy wniesieni prawidłowo do ostatnien spi- 
sów wyborczych. 

Praw wyborczych nie posiadają szeregow- 
cy, znajdujący się na służbie, osoby korzysta- 
jące z dobroczynności pubłicznej, osoby skaza- 
ne przez sąd, oraz niewypłacalni dłużnicy, bę- 
dący pod opieką. 

Łondyn.—W imieniu króla wszczęto spra- 
wę przeciwko Fberhardowi Miłhause'owi, ma- 
jącą związek z wiadomościami, ogłoszonemi w 
Paryżu, a dgtyczącemi pogłosek, krążących od 
wielu lat, iż król, będąc księciem Walii, na 
Malcie wstąpił w związek morganatyczny z cór- 
ką pewnego admirała. Milhause został areszto- 
wany d. 13 grudnia; d. 19 grudnia sprawa je- 
go bćdzie rozpatrywana w sądzie. 

Sofia. — Minister finansów wniósł do so- 
brania. projekt prawa o nowym ustroju celnym 
w stosunku do Turcyi. W motywach minister 
wyłuszcza przebieg rokowań w Konstantynopo- 
lu, które nie doprowadziły do konkretnego re- 
zultatu, bez względu na życzliwe zachowanie sie 
Bułgaryi. Ministerżwobec tego, że Turcya za- 
leciła zastosować do towarów, idących z Buł- 
garyi, taryfę różniczkową z r. 1900, prosi so- 
bronie o pozwolenie zastosowania względem 
Turcyi artykułu prawa o taryfie ogólneję prze- 
widującej podwójne wwozowe taryfy celne. 
Jutro sobranie rozpatrzy projekt. 

Z dełegacyi austryackiej. 

Budapeszt. — Oponując Aebrenthałowi, 
Kramarz wygłosił mowę, w której powiedział: 
„W ciągu dziesięciolecia ‘ośrodkiem polityki 
środkowo -europejskiej był Wiedeń. Po Mórzstegu 
decydowane były tam najbardziej ostre kwe- 
stye. Obecnie, tak samo, jak za czasów Bis- 
imarcka, centrum polityki jest bezwątpienia Ber- 
lis. Niemcy świetnie prowadziły gre, przy- 
gotowując grunt do Poczdamu. Tej grze to- 
warzyszyły entuzyastyczne wyrazy wdzięczności 
z naszej strony. U nas panuje przekonanie, 
że Poczdam przyczynił się do pewnego polep- 
szenia stosunków pomiędzy Austryą i Rosyą, 
jak gdyby Sazonow;i Kiderlen-Wachter tro- 
szczyli się tylko o'to, ażeby wyrównać Aehren- 
rnalowi drogę do Petersburga. Nastroje w Pe- 
'rsburgu ulegają zmianom; słowianie posiadają 
czułe serca, które wszystko gotowe „są wyba- 
«yć — myślano tak w Wiedniu. Wtem roz- 
gla się mowa Bethmanna-Hollwega. Niemcy 
zwbowiązały się do niepopierania polityki agre- 
v wnej względem Rosyi. Jest to: zakończenie 
aełpliwych urojeń żółtej prasy, marzącej o zwy- 
sięskim pochodzie na niedołężną Rosyę, o pod- 
piciu Rusi i Serbii i pochodzie na Saloniki. 
Być może, Rosya, biorąc pod rozwagę te pla- 
ny, zarządziła środki w celu zapobieżenia im. 
Oto jest wytłumaczenie przyczyny zjazdu 
w Poczdamie i jega następstw, które polegają 
1a połączeniu kolei bagdadzkiej i oświadcze- 
niu, że sojusz franko-rosyjski „jest agresywny“. 

W kofjcu, przemówienia Kramarz zazna- 
cza, że interes państw bałkańskich i Rosyi wy- 
naga, a Austro-Węgry nie były w zależności 
od Niemiec ., ani, pod względem ekonomicznym, 
ani też politycznym, w przeciwnym bowiem ra- 
zie Austro-Węgry mogą sie stac nader niebez- 
piecznymi dla państw bałkańskich. Rosya tak- 
że' nie powinna zapominać, że samodzielna Au- 


„strya, nawet pusądzana przez plutkarzy o chęć 


rzucenia się na Kijów, Odesę i Sałoniki, „jest 
mniej nicbezpieczna dla Rosyi, niż Austrya od- 


dana na łaskę 1 'niełaskę Berlina. 


Mówca krytykuje zagraniczną politykę 
Austryi i oświa za, że będzie głosował prze- 


ciw budżetowi ministerstwa, spraw zagrani- 
cznych. 


A a 
Giełda Petersburska. 
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SILVIO ZAMBALDI 


Lala 1 Lila. 


(z włoskiego) 
(Dokończenie). 
— Słuchaj Lilo, kiedy widziałaś? 
— Jutro -— odrzekła mała trvumfująco. 
Dla niej „jutro“ znaczyło dzień dzisiejszy, 


wczorajszy, przeszłość, przyszłość, wszystkie 
czasy — inni niech sobie określają, kiedy to 
było. 

æ Lali się zdało, że mała mówi właśnie 


o dniu wczorajszym, dniu pogrzebu. Ale gdzie? 
A może tam. gdzie ci ogromni aniołowie z ka- 
imienia, może tam, gdzie te małe, takie śliczne 
agródki z niziutkimi płotkami, tam, gdzie te 
wszystkie krzyże? 

— Tak, to tam. Chodźmy tam bawić się, 


bu tam tak ładnie — zakończyła Lila, mocno 
znudzona coraz to nowymi wysiłkami tantazyi. 
Znali ją wszyscy z tego, że wymyślala 


historye i mówiła przytem swoje „tak“; tylko 
w razie jakiego przestępstwa używała wyrazu 
„nie”. Teraz calą uwagę dziewczynki pochło- 


nęła lalka Lali, którą starała się dostać palcami: 


swych nóżek i podać sobie do rąk. I już, już 
miała ją uchwycić, kiedy Lala gwaitownie od- 
cłągneła ja wstecz i zawołała: 

— To mwja lalka, nie ruszaj. 

W tej samej chwili Lila udcrzyla się wy- 
padkiem o porecz łóżka i, rada że sposobności, 
uderzyła w płacz. 

Lecz  stersza 


siostrzyczka, © pogrążona 


w myślach, nie zwróciła tym razem na młod- 
szą uwagi. Po raz to pierwszy zagadnienie 
śnfierci stawałe się dla jej umysłu rzeczą tak 
złożoną... Dotad sądziła, że smierć to coś 


ogromnie prosttgo, a tymczasem... Oto naprzód 
należy zachorować, leżeć w łóżku dniem i nocą, 
doznawać wielk'ch bólów, kaszłać i kaszlać nie- 
ustannie; potem przychodzi pan doktor, liczy 
puls, przykłada ucho do pleców, każe przecią- 
gle oddychać i wymawiać „erre“ przyczem ję- 


zyk uderza jal nłoteczek w instrumencie. Po- 
tem doktór inawi: „Prosze się nie narażać, 
niech się pani nie przeziębia i ruchu nie 
używa“... 


Gdybyż mamusia usłuchała! Zamiast po- 
sluthać, pewnego wieczora, po wyjściu tatusia, 
wyskoczyła z łóżka w jednej koszuli do Lili 
płaczącej przez sen. 

Biedna mamusia nie mogła się poprostu 
nacieszyć swemi dziewczątkaini, a skoro jej się 
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wymykały w pokoju, uśmiechała sie do nich 
i wyciągała ręke — rękę taką zimną jak lód— 
i mówiła ledwie .dosłyszalnym głosem: „Lilu, 
Lalu, skarby wy moje“... Tu kaszel mowę 
przerywał, mamusia robiła się czerwona, bar- 
dzo czerwona, oczy jej się rozszerzały, przykła- 
dała chustkę do ust i opadała na poduszki, 
jeszcze chudsza i jeszcze bledsza niż przedtem. 


Wreszcie dla uspokojenia siostrzyczki, 
Lala pozwoliła jej zabrać lalke. 
-— Twoja ładniejsza od mojej — rzekła 


przez wdzięczność Lila, odrazu się rozpromie- 
niając i całując z wylaniem zdobytą zabawkę. 

Lila lubiła całować nawet pieski, całowa- 
ła krzesła į wszystko co się jej nawinęło — by- 
łaby też pewnie pocałowała chętnie rączkę od 
miotły, gdyby dano jej ten przedmiot do za- 
bawy. 

A Lala wciąż myślała o mamie i widziała 
mamę leżącą na górze z poduszek z oczami na- 
wpół zamkniętemi i z wąziutkim paseczkiem 
krwi, płynącym z jej ust. 

[ata siedział przy niej i trzymał dłoń na 
jej czole — oczy miał całe we łzach, a łzy 
spływały mu po rwarzy, jak u małego dziecka. 
Dlaczegoż to mama przestała się poruszać 
i mówić? 

Lala już teraz wie, jak to się umiera, Lila 


nie wie, bo jeszcze za mała. Lila tymczasem 
kołysała swą lalkę, huśtając ją miarowym ru- 
chem w ramionach, od czego zamykały się 


i otwierały kolejno szklane oczy lalki. Lala 
pomyślała, że tak samo robiła oczkami mamu- 
sia przed śmiercią. A Lila, jakby odgadłszy 
kierunek myśli siostry, znowu zapytała: 

— Lalu, kiedy mamusia wroci? 
jutro? 

Ale gdzieżtam ~- ani jutro, ani później... 
nigdy. Ten co umiera, już stamtąd nie powra- 
ca, ale tam oczekuje na swoich kochanych, na- 
leży więc starać się być strasznie grzecznym... 
bo inaczej tam się nie pójdzie. U drzwi niebios 
stoi sobie taki wielki święty, który mówi: „by- 
łeś niegrzeczny" i który nie puszcza do nieba. 

Mama nieraz córeczkom o tem opowiada- 
ła, a tatuś wtedy śniał się i wołał, huśtając 
córeczki na kolanach: „Hop, hop, razem wszy- 
scy pójdziemy do raju, a jeśli święty nas nie 


Czy 


zechce puście, to odeszlemy go za karę. do 
piekła. „Hop, hop". ...A jak przytem tata pod- 
rzucał, aż Lila się bała! 


Ale nie poszli wszyscy razem do nieba... 
imama poszła sama jedna - samiuteńka, jak pa- 
lec, bez taty, bez swojej Liłi i Lali. Dlaczego? 
Czemu nie chciała nawet i na to pozwolić, by 
ją widziano tam w górze, ze skrzydełkami?... 
Może czekała nocy z gwiazdkami i białem 
światłem księżyca, bo w dzień mogłaby zapalić 
się od słońca. 

Czemu to jednak Bóg dobry, który miesz- 
ka w” niebie, nie pozwala w niedzielę wrócić 


na ziemię, choćby na kilka godzin? 
i służąca każda w święto ma kilka godzin wol- 
nych. Aha, to pewnie dlatego, że droga jest 
za długa i mamusia nie zdołałaby powrócić 
w porę. No, kiedy tak, to niechby już wszyscy 
razem pomarli i „hop, hop“ razem poszii w tę 
drogę. Lila, która rnęczy się łatwo, doszłaby 
do gwiazdek, atam zaraz zaczęłaby popłakiwać 
i prosić żeby ją kto wziął na ręce. 

Rodczas tych rozmyślań Liła w najlepsze 
urwała rękę lalce i cichutko usiłowała przy- 
kleić ją śliną. Lala oburzona i rozgniewana 
wyrwała lalkę z rak małej: 

- Szkaradny głuptasku, wiedziałam, 
tak będzie 

- A teraz już umrze? 
chutko chowając się do kącika. 

— Tak umrze, ale poczekaj, za kare ur- 
wę rękę twojej. —I Lala zabierała się wykonać 
prawo odwetu. 


że 


spytała Lila ci- 


lila nie sprzeciwiała się i nie opierała, 
P 

bo czuła, że kara byłaby słuszną. Zresztą dość 

jej dogadzała myśl posiadania lalki bez ręki, 


podobnej do tego żebraka, co to przychodzi 
pod okno w sobotę i prosi o grosik. 
Lala jednak spostrzegła po pierwszym | — 


wybuchu gniewu, że w powyższy sposób nie 
naprawi szkody, więc, jakkolwiek lalka sios- 
trzyczki miała twarz podrapaną i pozbawióną 
rumieńców, odezwała się: 

— Teraz zabierz sobie moją, 
rę twoją. 

Lili taka zamiana wydała się zanadto sa- 
mowolną, więc z eałych sił zaprotestowała. 

Zerwała się między dziećmi długa i nader 
ożywiona sprzeczka, prowadzona przyciszonym 
głosem, bo przy mamie mówiły zawsze w ten 
sposób, nie chcąc jej przeszkadzać. 

I tym razem Lala pierwszą ustąpiła z pla- 
cu boju, zagroziwszy wszakże skargą przed pa- 
nem Antonim i rozpowiedzeniem mu- wszyst- 
kiego. 

Liia poruszyła złośliwie ramionami, wie 
dząc, czego się trzymać w tym wzgłędzie. Kiv- 
dy pan Antoni do nich przychodził, dziewczyn- 
ki wnet witały go pytaniem: „A co pan nam 
przyniósł:* Wtedy zanurzały się ręce gościa w 
kieszeniach tak przestronnych, że i koń na bie- 
gunach w nichby utonął i wydobywały coś- 
kolwiek za każdym razem: „To dla Lili, a to 
dla Lali“. Lila była w większych łaskach u 
pana Antoniego, bo przypominała mu utraconą 
córeczkę, której portrecik i pukiel włosów no- 
sił zawsze w breloku od zegarka. 

— Powiedz nu, niech i mnie coś przy- 
niesie — uczyniła uwagę siostrze. 

W czasie pogrzebu pan .Antoni trzymał 
sznur od karawanu—karawan był cały czarny, 
z czterema kolumienkami w festonach. Konie też 
były całkiem czarne z pióropuszami na gło- 
wach i kapami, spadającemi do samej ziemi — 


a ja zabio- 
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tegoż, a mianowicie: 


w białej peruce, 
A ileż tam było wień- 
błękitnych kwia- 


trzymał bicz przy sobie. 
ców z czerwonych, żółtych i 


tów, przy których wisiały atłasowe wstęgi o 
złotych napisach: 
Po samym środku, by mama dobrze wi- 


działa, poiożono poduszkę 
kwiatów — od Lali i Lili. 
się taki długi szereg ludzi: Nie brakło tam 
staruszek, które kazały sobie podać świece i 
i pozwoliły tym świecom zaraz pogasnąć; nie 
brakło i karet w środku pustych. Szkoda, że 
muzyki nie było! 

Teraz głód począł dawać się we 
dzieciakom, ale w sąsiednich pokojach 
dusza się nie poruszała. Po okropnem 
szaniu zapanow ała cisza, 

W ciągu całych dwóch dni dom pełen był 
ludzi, światła paliły się noc całą i ruch pano- 
wał w saloniku, kuchni i pokoju mamy—mamę 
ubrano w białą suknię, niby pannę młodą, ob- 
stawiono świecami i kwieciem pokryto jej wło- 
sy ramiona i nogi. Kazano jej spać przy ok- 
nach otwartych---jej, która tak zawsze marzła. 
Ciocia Karolina przyszia i ciocia Adelka także 
te ciocie nigdy jednak nie umiały zachować 
się spokojnie i rozporządzały się wszystkiem, 
każąc spełniać różne usiugi służącej, jak gdyby 
były jej paniami. Tatuś podczas tego wcho- 
dził i wychodził, jak waryat, wbiegał, ściskał 
za ręce różne osoby i mówił: „dziękuje, dzie- 
kuję*, ani chcąc popatrzeć na swe córeczki, 
ani nawet myśląc pohuśtać je na kolanach i 
zrobić im przytem „hop, hop!*... Tak się zmie- 
nił tata taki się zrobił starv, stary, okropnie 
staryv!!... 

Ciocie przyprowadziły Lalę i Lilę do za: 
wsze śpiącej wśród świateł mamusi, kazały im 
ukięknąć przy łóżku, złożyć rączki i odmawiać 
imodlitwy, których one nigdy jeszcze nie odma- 
wiały, z wyjątkiem „Anioł Pański“, odmawia- 
nego codzień za dziadunia, bubunię i za wszyst- 


z samych białych 


Za trumną ciągnął 


znaki 
żywa 
zamieę- 


kich owych zmarłych, co chcą wejść do 
raju. 

Wreszcie dziewczątka wyszły z łóżeczek, 
tak jak były, w koszulkach, z gołemi szyjami, 


ramionkami i nóżkami i kręciły się po pokoju, 
układając i porządkując kuchenkę z piecykiem, 
patelnie i rondeiki z prawdziwego metalu, bu- 
cowanki i osiołka szarego, co głową rusza i za 
sobą ciągnie wozek... Lali raptem strzelił do 
głowy świetny pomysł: urządzi pogrzeb swej 
iałce bez ręki. Rozłożyła więc lalkę na wózku, 
przykryła iartuszkiem czarnym z brzegami czer- 
womymi i ustawiła poza tym wozem żałobnym 
żołnierzyków ołowianych. Lila miała spełniać fun- 
kcyę woźnicy i ciągnąć osła, a ona, idąc na- 
przód, owinięta w zieloną adamaszkową kołdrę, 
książkę z obrazkami trzymając w ręku, udawać 
będzie księdza i śpiewać przez nos. Niebawem 
jednak Lila znuaziła się zabawą i wolała usiąść, 


i 
materyałów | 
ubrania jest „Szewiot- | 
i „Trykot-kolumb". Przy 
iej cenie, jak 2 rb. za cały | 
na cale meskie 

niczem się nie 
GD: za 
wszelkie zalety 
wielką trwa 
ciegancyę. 


i 
i posiada 


praktyczność i 


udając patrzącą gawiedź, wskutek czego przer 
wał się pogrzeb. 


Diaczegoż to jednak nikt dotąd nie przy- 


chodzi? lala wskoczyła na krzesło i otwo- 
rzyła okiennice — dzień był już jasny. Otwo- 
rzyły drzwi do sąsiedniej garderoby — tam 


było ciemuo. 

Wziąwszy się więc za rączki, stąpając na 
palcach, weszły do pokoju i ujrzały człowieka 
leżącego w poprzek na łóżku z ramionami roz- 
rzuconemi. 

Trochę się przeraziły i już miały krzy- 
knąć ze strachu, kiedy w owym człowieku po- 
znały własnego ojca. Zdumione, jęły mu się 
przypatryw PY w milczeniu, bo nie spodziewały 
się nigdy ujrzeć tatusia w garderobie. na skła- 
danem łóżku, nie zajmowanem nigdy przez ni- 
kogo. 

Może i 
Lila. 
Schyliły się i zajrzały mu w przymknięte 
powieki. boczem instynktownie obie rzuciły się 
na kolana z rączkami założonemi, jak przy 
mamie i rozpoczęły swoje modlitwy. 

Tatuś zaś po śnie kamiennym, który za- 
ciężył na jego przemęczonym mózgu, przebu- 
dził sie, ujrzał swoje obie córeczki w dziwnej 
postawie i przycisnął obie główki: jasną i cie- 
mną do piersi, okrywając je pocałunkami. 

— Moje małe, córeczki moje... — mó- 


tata umarł także: — zauważyła 


nagle 


wil. 
Lali i Lili za ciasno było w tych uści- 


skach; Lila nawet poczynała już płakać, lecz 
jakoś wyrwały się z tych więzów. 

— Tatusiu — zapytała Lila — dziś nam 
przyniosą piękne, czarne sukienki i białe, śli- 


czne kapelusze, czy tak? 
— Tak, kochanie 
— I pójdziemy szukać mamusię? 
— Pójdziemy... 
Fu łkanie siłumiło głos biedakowi, a tým- 
czasem Lila, zupełnie już szczęśliwa, skakała, 
klaszcząc w rączki: 

— O jakże mi w tem będzie ładnie, 
imi w tem będzie ładnie!... 

Ale Laia poczuła na swych włosach spa- 
dające jedna po drugiej łzy papy, tak jak one 


jak 


spadały przedtem na włosy mamy, 1 rzekła 
z ogromną powagą, poruszając główką: 
— Tatusiu, jaka ona niemądra, prawda: 


Nic jeszcze nie rozumie. 
EE ui" U wam | 
REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI. 


Najtańsze pismo fachowe 


Przewodnik Rolnicza- Przemysłowy. 


(TYGODNIK). 


dysk polskie wydawrietwo, poświęcone wyłącznie sprawom 
przemysłu rolniczego, 


jakorto: cukrownictwu, gorzelnietwu, 


Š SERA naltotów futrzanych 
= SERYA palt, wałow. z kołnierz. szal. futrz, „ 40 


SERYA palłotów jesiennych 
2 SERYA kostyumów marynarkowych 
2 SERYA kostyumów żakietowych — 
SERYA kostyumów frak., surdut, i smokingów „ 36 


Na kurtki, szlafroki, kamizelki i uniformy we 


Wielki rabat. 


Fasony ? mawoepały najnowsze, 


Portytry Ea a w 
poprzeczne pstrego 
sztucznem złotem lub 
srebrem we wschodnim 
loru bordo, oliwkowego lub zielone- 
go, za parę (dlajednych drzwi) 3 rb 


19-go st 


M oddziale Męskiego Ubrania iay 


DOMU HANDLOWEGO 


dmer i 


DRZEWO OPAŁOWE 


Skład $. Piotrowskiego w Kijowie na 
Przystani Tel. 2234 Ceny najniż- 
sze. Drzewo najlepsze. IG819 


koloru paski 


guście, ko- 


$ tare zęby sztuczne, pła- 

ką mleczarską w Czechach, Po|9o kop., takież w lepszym gatunku K > 
Aa wszechstronnej praktyki w|6 Tb. 40 kop. Serweta ze sztucz- APUR SE giś. p ARETY 
zmanych góspodarstwach w kraju sa- |nego pluszu w mod., uwydatn. róż- KOBACMEJN ONE RON SIDI E 


modzielnie zarządzał przemysłowymi 
pr jątkami, kawaler lat 30, przyjmie 

wietnia lub lipca odpowiednią 
s. Poczta Wisznice ra sic- 


KOJE E W. Z. 21004 
Mieczarnia cio s, N 


chor. Gogol. 24: 
217 


liez. poczt 


wlas. 


nokolor. desenie i kwiaty dla pokry- 
cia stołów w bawial. 3 rb., 
weta wzersza i dłuższa do pokrycia 
:óżka 3 rb. go k. Wysyłamy za za- 
bez zadatku. 
no koszt firmy. 
zwracamy pieniądze. 


men, Łódź Nr 126. J. 


sząć się do stud. Sztykgołda, codzien- 
nie od g. 4-—7 w. W.-Wagylk. NY, A 

dzies. ziemi mają» 
100—356 tek separat. budyn- 
ki, woda. Kijow., Podol., Besar. gub. 


takaż ser- 


Przesyłka 
O ile nie podoba się 
Adres: A. Kiw- 


90 | ska Ne 24 m. 7. K, D. 


IZKA CEN. 


polak chce nabyć. Wielka-Żytomier- 
186 


Kolory: czarny,e. fgranat., bronz, 
ioliwk. Wysyła się 2 oduinki za 
4 rb. i za przesyłkę 70 kop., za 
zaliczką poeztową, Przy zama- 
wianiu 4 lub wiecej odcinków 
przesyłka na koszigfabryki. Wy- 
syłają się również odcinki na całe 
męskie ubrania za 2 rb.75 k.;3 rb. 
95 k., 5 b. 25 k., 8 rb; 12 rb., 15 
rb. 30 kop. za odcinek. Bez ry- 
zyka, całkowita gwar 'ancya. Jezeli 
nie padoba się przyjmuję z po- 
wrotem. Adr. Łódź m. fabr. wełn. 
wyrobów, Zygmunta Rozentala. 


dla uczących się. 


+ są Mie= W Q- 
Siaitcja dzimierska 43 m. 1. i 
Nauczycielka ;2 7 iz. 
| 


poszuk. posady do małych dzieci za 
małą pensyę. Poczta ļampol gub. 


podol. poste-restante DOK. 


Przepisywanie na maszynie! 


Pańkowska 3 m. 3 

Lekcyi ; Só Ab fa stu- 
dent politechniki, specvaln. marema- 
M.- 


20 


w m mee ae 


rosyjski. Adres: 


tyka, łacina, 
Włodzimierska sam 16*S._H. 


od 60 rh. = 


bn aj tna 


Zamiast (4 rb. tylko za 5 
rb. 25 kop. wysyłam za zalicz- 
ką pocztową, bez zadatku, gotowy 
kostyum, składający się z mary- 
narki (na dobrej podszewce), Ka- 
mizeiki i spodni, uszytych wedle | 
ostatniej mody z dobrego trwałe- 
go wełniasego materyału Ay 
skiego szewiotu. Kolory czarny, 


JJ 20 JJ i 
5, $ 
„ I 


granat, bronz. i oliw. Wysyła Kię 


w nast. rozmiarach: 44, 46, 48, 5o, 


BE w lepszym Sg 


6 rb. 2 


Przy zamawianiu 3-ch lub więcej 


kostyumów przesyika na rachu- 


Bcz 


nek firmy. 
gwarancya; jeżeli się nie ' podoba 
przyjmuje z powrotem. Zamówie- 

Warszawy po- 

Rekomendacyc o- 


ryzyka, pełna 


nia adresować: Łódź P. fabrykan- 


kop., przesyłka 55 k | 
towi Zygmuntowi Rozentaiowi. | 


R = 
J 7 


freblanka z 


Nauczycielka 
H szukuje posady. f; Ą 
£ _24 


Sobiste. „Kreszczatyk 12 m. 
pierw vszorzędny y pen- 
syvonat Janiny Za- 


Kraków, J theyowej poleca po- 


koje z utrzym. Wolska 2-4. 258 


franc en echan. du 
On cher. «x peńe-Władóm 
„| 451 log 6, . ad az A 


"0g jrodniko pomolog, 
Merow ni: szkółek handlowych, mio 
dv, energiczny, znający doskonale 
swój fach, posiada chlubne świade- 
ctwa, może się powołać na poważne 
rekomendacye, poszukuje posady od 
dn. r marca r. b. st. st. Warunki 
Stosownie do umowy. ł.askawe o- 
ferty proszę nadsyłać p. Ładyżyn, 


Sprzedaje Šie ier polski 


176 dzies. blizko kolei, podolskicj g. | gub. podol. w Kużmińcach j: Ko- 
winnicki powiat. Szczegóły i wa-| ziowski. 251 
runki u plenipotenta właściciela, a- 


dwokata przysięgłego K. Kompie|- 
skiego. Michajłowska 11 m. 1 od 5 
do 7 g. wieczorem. I15 

z zagranicz. wykszt., po- 


Polka siad. pols., franc., niem., 


posz. pos. naucz. demi pl. lub do to- 
warz. Listow. Nesterowska a1 m. 3: 


Obiaży al 


domewe na "a 
prawo. 


Ogrodnik 


poszukuje posady w większym 
majątku, posiada świadectwa Z 2, 
3, 4, 619 lat'w Austryi i Rosyi, 

żonaty, bezdzietny. Warunki po- 
diug umowy. Oferty proszę nad 
syłac: Poste-restante A. F. N. Ku 
blicz gi b, podol. 238 


maśle. Prorezna r4 m. 
49 (w podwórzu na 
108 


młynarstwu, „krochmalnictwy, torfiarstwy,, suszeniu prodykjów 
rolnych, koszykarstwu, mleczarstwu, hodowli zwierząt gospo- 
darskich, melioracyom rolnym, budownictwu wiejskiemu, ogrod- 
nictwu i sadownictwu, rybactwu, pszczelnictwu, ceglarstwu, 
maszynom i narzędziom rolniczym, organizacyi gospodarstwa 


„I Żytom. 20 m. 42. 


Go kwartał dodatek książkowy 


Prenumerata z dodatkami: 


emmma. 
lt poszukuje e lekeyi w mieś- 
Stud. cie lub na wwjazd. Zwra- 


cać się listown. Czechowski zaul. 
m. 4. W domu 4—5 pp. M. Myśliński. 


Student © + 


mat 4- "450 kursu po- 
szukuje korep. lub in- 
nego zajęcia. Tarasowska Me 28 m. 
2, P. Makara. 1 BZ] 
poszukuje kusepetyc. 
2 | Student przy Proc Be ete. 
Przedmioty szkolne i polski. Wiad. 


Karawajowska 17, pokój umebl. 30 

dla M. B. __ 296 
solki z W 

Nauczycielka iz Warszaw: 


poszukuje posady zaraz na Kar 
Łaskawe oferty uprzej. proszę prze- 
słać Adm. „Dz Kij." dla J. N. 269 


Poszu kuję biurowego zajęcia 


lub kasverki, znam 
| buchalt. i piszę na maszynie, posiad. 
;chinb. świad. Kreszcz. 43 m 14. ]. R. 
267 
| oco zał 
Rolnik 
z dypl. o ukończeniu szkoły solni- 
czej i kilkoletnia praktyką w dobrych 
- gospodarstwach, obznajmiony z ma- 
szynami, nawozami sztucznymi, in- 
tensywną lodowią, mleczarstwem, 
posiad. dobre $wiadectwa, poszukuje 
posady, wymagania skromne. Adres: 
Źytomierz, ul. Moskiewska Ni 2. Wie- 
chowski. 


Miody rolnik 
ukończył szkołę rolniczą z g-letnią 
praktyką przyjmie posadę pod kie- 
runkiem administratora od 19 marca. 
P Chodorków, gub. kijowska, skrzyn. 
poczt. N 15 dzą S, B. 310 


rma K | 


W foiwarku 


od st, Olszanica 22 wiór. 


W dniu r lutego r. b, od godz. 1o 
zrana odbędzie się wyprzedaż koni 
roboczych i rozjazdowych, krów doj- 
tys. pod za” 
Mam 500—50 staw" 
mte niemka naucz.. zn 
Poszukuję bony polki 
I da 4. Tereszezenkow. It m. 2 312 
cy dzien. lub mies. 
int. polka poszuk. m. 


nych i młodzieżw: koni i bydła. 319 
M.-Błagowieszezeń. 89 m. 15 
staw mająt. 
321 

U Io 
Mioda Jąz. i muz. poszuk. miej. 
post. rest. Xe 314. pi 
dwojga e z 
dobremi rekomendacyami. Widz. od 
nAdA Era E. pra- 
Krawcowa Book a 
Luterańska ir m. 12. 315 
do zarzą- 
du dom, lub do towarz. M.- 
313 


rolnego, rachunkowości rolniczej i t. 


p- 
treści rolniczo-przemysłowej. 


Z przesyłką pocztową rocznie 
rb. 5, półrócznie rb. 2.50. 


Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Wilcza Nr 45. 


e pam mdleneg 


kawaler lat 21, z pięcioletnią prak- 
tvką poszukuje posady w leśnictwie 
od dn. I-go kwietnia 1gri roku. Łas- 
kawe oferty: Połonne, wołyńsk. gub. 
Stasin, dla „Władysława“. 320 


Poszukuje się dzierżawy nu 
Podolu lub Wołyniu od 400 — 600 
morgów gruntu w dobrych wa- 
runkach gleby, z dobrym suchym 
i ciepłym domem mieszkalnym 
i w możliwych warunkach ke 
munikacyi. Łaskawe zgłoszenia pro- 
szę adresować: Józef Kawecki, War 
szawa, Centralne Tow. Rolnicze, 
Erywańska 16 i D-r W. ke 8 id 
Wołoczyskach gub. wołyńskiej. 


Ji hininistarji. 


Dla udostępnienia prenumerat. „Dzien- 

nika Kijowskiego“ nabycia na wa- 

runkach najdogodniejszych książek, 

niezbędnych w każdym domu pol- 

skim, porozumieliśmy się wydawca- 
mi i odstępujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumera 
torom. 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa KOnECZREPO 


2 tomv, 80 ilustracyi Ilinicza, duża 

mapa Polski z podziałem na woje 

wództwa. Cena dla prenumeratorów 
„Dziennika Kijowskiego': 


Rb. I kop. GO 


(w ozdobnej oprawie). 


Kraków 


Rys historyczny do połowy XVII w. 


Rb. 3 


(cena księgarska rh. 5). 
(W ozdobnej oprawie) 
Na prowincyę wysyłamy za zalicze- 
niem z dołączeniem kosztów prze 
syłki 


dzierżawy i t. d. od najdawniejszych czasów pa dziś odbywa się z małymi 
wyjątkami, za pomoca, 
kosztowne, 
tora ogranicza się do wiadomosci, że dany 
cały wysiłek zmierza, rzecz prosta, tylko do wyzyskawia obu kontrahentow. 


jawowi, ku ułatwieniu bezpośredniego zetknięcia 
równo kupującego jak sprzedającego, 
ilustrowanej" 
majątków ziemskich, dzierżaw i t. d. w for mie i na warunkach 
następujących: Sprzedający zechce nadsyłać do Redakcvi opisy szczegóło- 
we majątków do sprzedania z wymienieniem: 


dokiallago adresu i t. p, 
tualnej korespondencyi= 


strowanej” 
opisy i informacye przechowy wane w biurze redakevi 
nom zgłaszającym się. 


opisy ilustrowane majątków ziemskich do sprzedania, za zwrotem jedynie 
kosztów druku i kliszy, jak to się praktykuje w 


strowanej *. 


DPZ TEIN NTR 
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Vi Rok istnienia. 


DILINIK KORAN 


PIERWSZE i JĘDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI 


Rozpoczął VI rok istnienia. 


Wychodzi w roku 1911 pod dotychczasowem kierownictwem i z programem politycznym niezmienionym. 


„Dziennik Kijowski“ w roku 1911 wprowadził 
i formy. 


cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak 

W roku r9ri „Dziennik Kijowski“ drukowany jest specyałnemi nowemi czcionkami; co pod- 
niosło czystość i czytelność pisma. 

W roku 1911 dział informacyi telegraficznych „Dziennika“ został znacznie rozszerzony, 
a zwłaszcza dział telegramów z Warszawy, Krakowa, Lwowa i Poznania. 

Z Petersburga, Wiednia i Berlina nadsyłają do „Dziennika Kijowskiego" najświeższe infor- 
macye specyalni korespondenci. 

Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych agencyi własnych „Dziennik Kijowski” 
umieszcza szereg korespondencyi własnych i specyalnych korespondentów: z Warszawy; 
Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilna, Żytomierza, Kamieńca Podolskiego, Cieszyna; 
nadto w roku 1911 dział prowincyonalny „Dziennika Kijowskiego" zasilać będą korespondenci z Huma- 
nia, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Płoskirowa, Radomyśla, Sławuty, Zwinogródki, 
Szepetówki, Białej Cerkwi, Śmiły, Zasławia, Korca, Równego, Starego-Konstanty- 
nowa i innych miast i wsi naszego kraju. 

O życiu zagranicznem informować będą czytelników „Dziennika Kijowskiego: korespondenci: 
z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. 

Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać 
Charkowie, Odesie i Baku. 

W dziale literackim „Dziennik Kijowski" drukuje w dalszym ciągu powieść 


Edwarda Paszkowskiego p. t. 


ROZBITKI: 
7 » 


Wkrótce zaś „Dziennik Kijowski“ rozpocznie druk barwnej powieści obyczajowo-spółczesnej znakomitego 
naszego powieściopisarza, autora „UNII* 


będą wiadomości korespondenci w Petersburgu, 


Józefa Weyssenhola 
„ZNAJ PANA“. 


Powieść ta pisana jest specyalnie i wyłącznie dla „Dziennika Kijowskiego“. 


Autor, który obecnie nad tym najnowszym swoim utworem pracuje, zastrzega sobie ewentualną zmianę podanego powyżej tytułu. 


pod tytulem 


Ponadto „Dziennik Kijowski“ poda swym czytelnikom oryginalną psychologiczną nowelę wysoce cenionego i uta- 


CZW WE” Tądeusza Jaroszyńskiego , | 
SFINKS”. 


Wreszcie umieszczać będzie „Dziennik Kijowski“ w odcinku szereg poświeści tłómaczonych. 
W dziale historycznym ma „Dziennik Kijowski“ przyrzeczony: współudziął znakomiitega /kbistoryką' R usi 


Aleksandra Jadłonowskiego : D-ra KONOPCZYŃSKIEGO. 
Nadto drukować będzie studyum historyczne autora „Nocy z 6 na 7 października" p. W. DROGOMIRA p. t. 


„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem" 


W styczniu 1911 r. pręnumeratorzy „Dziennika Kijowskiego" otrzymają ozdobiony licznemi ilustracyami 


Dodatek ilustrowany, 


poświęcony rocznicom urodzin króla Kazimierza Wielkiego i Fryderyka Szopena, jakoteż najważniejszym wypadkom 


pod tytułem: 1, „ : T, 


roku ubiegłego. 

Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego“ przysługuje w r. 1911 prawo nabywania po cenie zniżonej cen- 
nych wydawnictw: H. MOŚCICKIEGO — Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi; Wydawnictwa 
Dziennika „Rozwój“ p. t. „Kraków‘‘j D-ra KONECZNEGO — Historyi Polskiej.' 

WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego' pozostają niezmienione, a mianowicie: 

12 rb. rocznie, 6 rb. półrocznie, 3 rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie. 

Osobom, którd dotychczas opłacały zniżoną prenumeratę 6 i 8 rb., prawo to przysłuje i w r. I9IL. 


O HANDEL ZIEMIĄ. Odezwa „Wsi ilustrowanej". 


Handel ziemia u nas, sprzedaż i kupno maijatkoów ziemskich, 


powiedzmy otwarcie, faktorow. Posrednictwo ta 


w wielu wvpadkach szkodliwe dla stron obu. Cały trud fak- 
majątek jest da sprzedania, a 


Oszczędza 


ten, kto zawsze kupuje naczynia emaliowane, niklowe, aluminio- 
we, ogniotrwałe, szkło, tajans, noże, samowary i wszelkie sprzę- 
ty gospodarstwa "domowego 


w czeskim magazynie 


B. Znojemskiego 


Kijów, Dumski plac Nr 3 „Torgowyje riady” w podwórzu. 


Pragnąe przeciwdzialać temu, ze wszee hmiar niepożądanemu ob- 
się Interesowantch, Za- 
łamach „Wsi 


zaprow adzamy una 
i sprzedaży 


Dział informacyjno-opiso wy kupna 


obszaru, ceny, warunków 
z wwvszcze gólnienie m inwentarza, jako też gleby, komunikacyi i 
z dołączeniem t rb w markae h na kosztt ewen- 
poszukujący kupna stosnwne oi sterty Z ządanie m. 
Wyciągi z nadsyłanych afert ko pomieszczane we „Wsi ilu- 
bezpłatnie. Szczegółowe zas 
dla okaz: ania stro- 
316 


Oprócz tego w razie życzenin włażcicieli, będzrmy pomieszczali 


w formie ogłoszenia zupełnie 


pismach zagranicznych Dobre ziarno — bogaty plon! 


279 


typu „Wsi ilustrowanej > 

F Mamy idk że zgromadzony w ten sposób w biurze naszej Bracia © H o M l cz Fe > RY 
redakcyi materyał, ułatwi interesowanvm zawarcie niejednej tranzakcyi Skład nasion nowootworzony 
bez pośrednictwa osób trzecich. Bliższe szczegóły o dziale informacyjno- Polecają tylko wyborowe wa- N ASIONA 
opisowym znajdą czytelnicy w najbliższym (za luty) zeszycie „Wad ilu- -rzywne £ 


, kwiatowe, pastewne, 
Redakcya „Wsi ilustrowanej" Koszykowa 12. R p 


micz agronom., 


268 przyrodniczych. 


Dziś 
W Magazynie Galanteryi i Bławatnych towarów 


0. M. OKŁADGZYK PLAC, DUNST 
Doroczna wyprzedaż 


W. MATYSZKIEWICZ 


ką 


Potrzebującym na rozpłaty 
Kasy pancerne ogniotrwałe, kasetki sekretne bezklu- 
czowe, prasy kopiowc kute najtaniej poleca jedynie 


ostatniego zbioru w odmianach najlepszych. Cenniki 
Ilustrowane bezpłatnie. Kierownicy firmy: Jan Cho- 
Józef Chomicz kandydat nauk 


70 


Tokarnie wiertarnie, wszelkie maszy= 
+ ny narzędziarki nowe i używa- 
ne, całkowite urzadzenia warsztatów mechanicznych. 


65 


Warszawa, ul. Zgoda Nr. 7, telefon 30.34. 
Fabryka nagrodzona złotym medalem: 


ER JJOŻW SKA 


Biuro Komisyjne- 
Handlowe 


NŁOBĘACK | rh 


(WŁAŚCICIELE: FELIKS MIŁOBĘDZKI I TADEU 


Poleca po cenach umiarkowanych matervaijy budowlane, 


JE 


Kijów, 
Kreszczałyk No 5 m. 29 
telefon 29-70 


SZ OSIŃSKI) 
67 


Blachę dachową zwykią i ocynkowaną, papą dachową, farby olejne i smołowcowe. 
Węgiel kamienny Doniecki i qąbrowisck;, koks, antracyt. 


Lampki elektryczne zwykłe i cyrkonówki. 


= Masiona pastewne buraczane. 


Multiplikatory do pieców, osuszające pomieszkania, do 50 proc. oszczędn. opał. 


w Kijowie 
a 22 


Grand-Hotel w 
podwórzu. 


Tow. 


AIM 


Poleca, mając wylączne przedstawicielstwo: 


PŁUGI i SIEWNIKI Rud. Sacka. 
LOKOMOBILE i MLOCARME =e- Ruston Proctor i G-t! $ 


w Anglii najnowszej konstrukcyi przy (0 Ałm. ciśnienia dia 
oszczędzenia opału 
strukcevi, do 


Motory naftowe „Perkun” ies, ii 


Sieczkarnie i siekacze Bentala. | 
Wyroby własnej fabryki: 


Ekstrypatory, gryfy, „„Atamany”, brony francuskie i Lina, 
zrzynacze do oczyszczania paru, ugniatacze CAMPBELLA. 


Różne maszyny Í narzędzia fabryk krajowych I zagranicznych. 


=a Cenniki na żądanie gratis i franco. namum 


Krawiec A. SERNEC 


Kreszczatyk Nr. 29 m. 7 w podwórzu, 
z własnych angielskich t raesyjskich maicryałów, 


piochon ranne alle 


Uepszo- 


prostej kon- 


przyjmuje obstalunki 
it także z mutervałów 


najnowsza konstrukcya, znacznie 


na, zupełne bezpieczeństwo, bezwzględna 


sprawność 


Generalna a | m 


| [Bl Igi 


Kijów, Kreszczatyś 5 


Cenniki i opis gratis i franco. 


“L. ZDROJEWSKI i K: GRABOWSKI ` 


Kijów, Kreszczatyk 25. 


Polecają do ORKE PAROWEJ 


Lokomotywy - Rody dwu cylindrowe 
systemu „Compound* „Amerykańskiej Kompanii 


© 26 i 35 silach nominalnych. 
Z pługami parowymi fabryki Deer lub Emmersona. Szczegóły 


i kosztorysy na żądanie. 


zia 


Pierwsza Kijowska Fabryka Bielizny 


W. M. KAUFMAN i S-ka 


Telef. i6-50. 


Otwarty specjalny fabryczny magazyn bielizny dla sprzedaży | 


ulica Funduklejowska 12, wprost kolegium Pawla Galagana. 


detalicznej i przyjmowania zamówień, 
kim wyborze najrozmaitsza bielizna najmodniejszych 
i kolorów. 
Dla przyjmowania obstalunków wielki wybór zagranicznych 
i krajowych materyałów. 
Wykonanie zamówien punktualne i na czas 


Stale w wie fusonów 


104 


do 


MINERALNE „x. 


eza w partvach wagono 


meaa y NV UP] armoon 


B. SIEDLECKI | 


Riuro Techniczne Rolni- 
cze w KIJOWIE, kresz- 
czatyvk 29. 179 


Fabryczny magazyn łóżek i materaców 


Ela Zaks " 


W.-Wasytkow ska 31, d. Hd 
n:i łóżka 


Poleca na raty Twatarace. 
Fabryka angielskich łóżck DH ELA i le- 
MA FAKS han a iaa. --—— 


Południowo - Ruska 
Fabryka Ghomiczna ` 


obecnie R. Konarskiego, 


sa G: SEIFERTA § 


Esz. od 18gu r. Kijów, Tatarska (l. mt. $Gl 


2537. Wyród$: octu; spirytusowych lakierów i ; Politur, oii- 
wy do palenia, farhekda Hielizziy i lazurku oo malowania beran. 


Cenniki na żąd. bezpłatnie. 


Tow: spoż. i eken. spseyal. ustępstwo. 15 


xF Wszelkie komisy i zlecenia. 


EL 


JU. 


4 Prerezna 4 


Wtorek [0-00 


| Uh 
i 


Jedwabi, veln, fla- 
nel, kapeltiszy, cza- 
pek, boa, mufek. 


Sukien, pelt, żakie- 
, spódnic, haiek, 
fabes ków, mali- 
nées. qe 


Zek. 


Przeciw kaszlowi ı chrypce, lekarze 
zalecają, jako środek niezawodny 


Pastylki pea 
„taya“ 


We WRZE Ste 


i skł dach mma) 


ZZĄCUAK 


2005 


Aliowska 1-Sza 


Sala £icytacyjna 
Araszczatyk Nr 26, teief.Nr 16-42. 


Przeznaczone do A najroz- 
mäåiisze meble, absazy, dywany, por- 
tverv, bronzy porcelana, instrumenty 
niuzyczne, ubrania noszone, rowery, 
fuwa i wiełe innvch rzeczy. 

Sprzedaż z wolnej ręki co- 
dziennie. Sala  licytacyjna 
pezyimuje w komis najroz- 
maitsze rzeczy dla sprzeda- 
ży z licyłacyi. 

Szacowanie rzeczy w 
bezpłatnie. 


JURORSILIN 


niebywały środek 
do prania bieilzny 


gdyż, używając go 


domach 
165 


Ann = 


Paii WN 


=: niepotrzeba prać 
a bielizny, a tylko 
ś£ wymieszać I prze- 
5 plukać w zimnej 
z wodzie. Obja*ń na 
© etykiecie. Zal. w 
yn sklad. apt. I iydi. 
e Sprzedaż w Pol- 
M Ros. T-wie Hadlu 
Towar. Aptecz. w 
Kiiowie. 162 


Kostyum za 2 ruble 


2 kostyumy za 4 rb. Nowością 
w dziedzinie materyaiów na męskie 


ubrania jest , Frykot-Kolumb", przy 
tak taniej cenu:, jak 2 rb. (lepszy 
gatunek 2 rb. 4» kop. za cały odei- 


nek ut arsz. ua całe męskie ubra- 


nie, materwał niczem się nie różni 
od materyału » — 3 rb. za arszyn i 
posiada wszystkie zalety tegoż, a 


mianowicie: wielką trwałość, prak- 
tyczność i elesancyę. Kolory. czar- 
ny, c. granat., bronzowy, oliwkowy. 
w ysyła się 2 'akież odcinki za 4 rb. 
(lepszy gatun: x za 5 rb.) i za prze- 
sylkę 70 kop. za zaliczką pocztową 
bez zadatku. Przy zamawianiu 4-ch 
luh więcej'oćcinków przesyłka na 
koszt fabryki. Bez ryzyka, pełna 
gwarancya, jeżeli się nie podoba. 
przyjmujemy z powrotem. Adres; 
Łódź ł, fabryka wełnianych wyro- 
bów 
250 Zygmunta Rosentala. 
Kostyum za 2 rubhłe. 
2 kostyumy za 4 rh. Nowością 
w dziedzinie matervałów na męskia 
ubrania jest „Szewiot-Olimp". Przy 
tak taniej cerie jak 2 rb. za cały 
odcinek 4! 1 arsz. na całe męskie u- 
branie, materyał niczem się nie róż- 
ni od materviłu 2 — 3 rb. za arszyn 


i posieda wszelkie zalety tegoż, a 
mianowicie: wielką trwałość, prak- 
tyczność i eiegancye. Kolorv: czar- 
Jaś $. GER bronz, oliw. W vsyła 


się 2 odcinki za 4 rb. i za przesyłkę 
|» kop. za zuliczką pocztową. Przy 
iimiów eniu 4 lub więcej odcinków 
e sylka na koszt fabryki. Bez ry- 
zyka, z pełna gwarancyą, jeżeli nie 
podoba sie przyjmuję z powrotem, 
Zamáwienia adresować. Łódż K, fa- 
| pr vka wcnyanych wyrobów 
LE Zygmunta Rozentala,. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kres:czatyk Nr 3g. 


